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LODZKI GŁOS OBYW .ATELSKI 

INŻ. L. LUBOTYNOWICZ. 2) 

Polityka mieszkaniowa w Polsce i zagranicą. 
Tmd:nego nader zaidtania podjął się p. Oz. Klarner. 

Na'J)nawien!i,e bfęidnego praiwoda1wstwa mi·eszkainiowego, 
do którego przylgnęło prneszło 97 pmcient lud1ności mi,ast 
ze wz,ględu na korzyści, wyp!yiwające z nizkiiegio czynsa:u 
komornianego nic }est rzeczą łatwą. To też autor na sa
mym wstępie sł1usznic twierdzi: „trudność ro1Z1wiązania 
zaigadnień spo,liecwych bywa nienaz braikiem dostateoz
ne·go 1kh zroziumionia przez szerokie w:artwy sipokazeń
sitwa i t. d.", bowiem, gdyby społecz,eń1s,two zr<>0umia1~0. 
ż,e oohronina p·olity'ka mie1sz,lrnn1i1owa g01dlz,i w zasady ,pm.wa 
1ekiooomilcz1neg10, a każidy gw'<l'H zadany temu 1Praiw1t1 mśd 
się wcześniej czy pozn1C1J, z pew1nosc1ą nastąipito by 
wcześinii'ej otr.zież\vie111ie urr.yistów „siuil:>wenojQmo1wiany.ch" 
Olbyiwateli i głód malydl mieszkań nic przybrał by tak 
1potw01rnych form. Ale dziś nie pora na r·o1zmy;śła111ia, 
i trz.eba, jaik to zrnbił p. Kl airner, pnzyijirneć się jak rozwią·· 

zaty sipniwy miosz.kaniowe i1nne państ\\"a eurQlPCjskie, by 
i u nas mSizyć }e z mMtwe.go 11u111iktu. Pierwszą częśi: 
swe,j ipracy aiutor poś1więca oohronie lok:afor6w ·w Stanach 
Zj1edn·ocwnych, Wielkiej Brytanj1, P1raincji, Hałj.i, Niem
czeoh, Bel1gji, 'łfoilaindj1i, 1Slz wajioa1rH, Arnstrji, Cziecho6łowaicji, 
Jugo1sł,aiwji, ma W c'gr·z.ed1, Ruimun,ji, iDa1nj·i, Szwecji, NIO'r
weigj,i, Pinila,rndji, or:az przytiacxa śrndki, prŻOOls1iięwz'ię1te cie-
1,em stiapntl-0weigio z1nieisii1e1nia ogrnnioz1eń i popierania 'intloja
tyiwy piryw1atruej, ni'e~iudeka.jąc ,się do oibciążenfa na ,ten 
cel ludności. W·ielką wyirządlz1i1Hbyśmy krzywdę a:utowwi 
książki, gtdyibyśmy chcieli przytoczyć ury:w1ki z ogromu 
przytoczoneigio iprz.ez.eń maforjału: każda strona, każdy 
w:ier:s.z za,stugu~e na prneczyfanie i dla tego też tyi!lm ca
k>ść 01dizwierciaid~a 11ależyciie pol ,ityikę mi·eszka111iową każ
dego z WY'Szcze,gólnionych wyżed krajów. Zestawiw:sizy 
ochrnrnne ustawy \\·e w1szystkioh pafrstwaich z wyijątkirem 
Aurstrji i Rosg1, iz.na1jd'lltim111y w J11ich wsipól111ą dlai wszyist
kich wyitycwą która ra1żą,oo wyró:linfa j,e 1od 'naisizej usfa
wy: wszęidiziie dostosowano wysokość czynszów do ogól·· 
nych kosztów utrzymania domu i ustaiwy 1doowafaty odipo
wiednio podnie1sieme te111uty 'dzi'eri:alwnej. W Anigljii 1111ap. 
podwyżka komornego wynosi: 

I) 6 °Io rocz.nie od sum, wyd!anyoh na remont i ulep
s:oenie mieszkań, 

2) w stosuin!kiu, w ja1k1m wstały podiniesfo111e ipodatki, 
3) 25 °Io czyrnsiziu netto, o ,ile g,o,spoidia·rz ·diQ'1111u ,Olbowią

zat się do stałego remontu mi·esr.tka,nia, 
4) 10 °/o o ile lokaitoT przyjmi,e 1su1bloikatiora ·i it. p. 
Wie Prainoji ustaIWla z 1929 roku :oeziwala na podnie

sienie criyns1z.u kiomomńanegio od ]i1pca 1929 dlo Ji'J)'('.a 1931 
roku w poirównaniu z ozynszaimi w dniu 1 sienpnia 1914 
ro1kiu w skali 150 °Io dla ·lokali mieiS1Vkall1ny«~;h i 175 °/o dla 
lokaH handlowych i o charakterze ppofesjonailnym. Zaś 
o·d lipca 1931 roku kiomorne mo0e być podnoszone o 15 °/o 
rocznie aż do wygaśnięcia vrawa o ochronie !Olkatorów. 

W Ni,emczech czyirnsz komorniany wynosii od 1 Paż
dzLe1mika 1927 wkiu 120 °/o sikiali prz.edwojemiej, oczy
wiścik w 'J)arytccie złota. 

W Belgii wskiuteik zdepreojonowan ~j obieig-01W1ej wa
luty czynsz komorniany poldnies'ioiny został do 325 °.10 
czynsz.u z 1914 roku. 

W Szwajcarii fedeMny departament ekool()tn!iazny 
\\'Ykazu1je wizrost czynszu _k<Yrnomia111ego: 

1914 r. 

1000/o 

1920 r. 1925 r . 
137°/o 171°/0 

1926 r. 1927 r. 1928 r. 

1780/o 1860/o 1900/o 

W Czec1mslow<l!cji u tawa przewiduje podwyższenie 
komornego ze względów specja lnych: 1i PO!WDdu ipowięik
~zien~a wyda~k6w na utrzymanie nieruchomości, ma rOlboty 
:·emontQl\vc, z powo·dlU po1większonych obciąż1eń hipotecz
·lY'ch oraz zwięksizonyoh świa,dczeń pQ·datk()lwych i t. d. 
i. t. d. 

Z powyższych przykladów widać, jaik zapatrywooo 
; ię na ()lchronę loktatorów gdrzieindziej i jak u na.is: wszę
.lwie starano się nie'doipusizoziać do lp()'Zbawienia dachu rnaid 

gkllwą lokaitora, umQŻJ!łwiaijąc jed00<eześnie właścicielowi 
dl()lmµ konserwiację rdiachiu (na:Jeży l'OIZU1'11lileĆ ll'ieruchOITIIQŚĆ) 
przez odoowiednią zwyżkę czyn,szu, gidy niatomi,ast u nas 
uniemożliwiano utrzyim:anie ·.r>0s1esJi w całości, co, mi1ałQ ten 
skuteik, że 'g:dy wl1aściciel domu sam nie roizd>raJ mzsyp1U
jącegQ się w gruzy '<Jiomu, wyręczaly go w tern wiatr, 
deszcz, ozas i t. p. Nasze ustawiodaiwstiwo mie,szikaniQlwe 
jest naśladownicf!wem u:sta1w n~emieckicl1. a'ngielskic'i 
i i1n., ale m1ślad-O'\VTiiotiwo jest rak ni,eudolne i tak te111den
cyijne, że 1'epsizych ,skutików nie można byto się ,spodiz.łc
wtać. Przyczyinia jest bardzo j:arsna: na zaicho1ctzi,e pral\vo
diawca myśl1ał szczerze li ty1ko o za1bezrp~eczeniu 'da
chu '1rt1dności, ,gdy nasi seijrmQwl'a,dcy miel'i na '°'ku 1politykc 
i pairtyij111e mk~y. 

Na szcziegól1ną uwaigę równrież za1sluguJje z.astoisO'\\'a
nrie ml1p:owiedniego w&pólozyn111ika do tenuty d21erż·a
wnej w miarę de1precjaoji waluty: W .Jugosła wji i Szwa.i
oairj1i podiwyżiswno OZYTIJSZ komorniany o 50 °Io, w Finlan
dH o 100 °Io, w lfal1ji o 40 °Io, w Anglii o 58 °Io, w Bc!li;ji 
czy.nisz w zdeprec}onowaooj obiegowej momede wynosi: 
w 1929 r. 325 °Io czymszu z 1914 mkiu. TyJ1kio 1\V Poil:soe ko
morne ufrzymia1ne· j,est na l)()Z.iomie 58 °Io prz.edwojeninego 
w złocie. 

Pir:zysitępu1jąc do zavoznan,iia się z metodami, zia. ipomo
cą których państwa eur{)IJ)e}skie roziwią,zały spraiwę, a ra
oz1ej głód mieszikianiiowy, a'lltOT zwraca SiZczególną uwa1gę 
na Niemcy, których 'POH·tyikia, ,Jego z.daniem , 1zaisł1ll!guje na 

siziczególną uiw;agę, łako przyiktad roztrnpnego systemu 
z:aspokl()ljenia palących 1pOtrzeb lulC!mośoi miej1skierj zigudllie 
z zasadami ekomomioznemi" ~ t. 'd. ·i t. d. Już od mairca 

1926 roku !Rząd R1Ze'S'ZY pio<lnióst lmm-0me d-0 poziiormu 
przed1wia}ennego it. j'. 100 °Io (roizumi'e się w 'Z/ode), a j1e1d:no
cześini1e wrprowaidiz.ił _ podia.tek mie1S1Zkaniowo-czy1111sz-01wy, 
Móry zoota.t przełZllaOZOll1y w zniaozinej części 1111a rolVWój 
bud01WJn1Fc:twa. OhriQlniąc lokatora IJJ'nzed wyimówienfom 
umowY 1na1janu, oohrooia lOikatiorów nie 01kreśla wy1s,orkości 
CZYIJ11SrLÓ!W, które są ireguJ()IWane przez ustawę z dnia 20 lu
te1go 1928 roku. Na te~ p:odsta,wiie Rząd Rzeszy ,ustanawia 
zaileoenia ramQIWe, zaś fi0Z1.r>0rz;tdzeniia wyk<1:>1wawcze wy
diaiwiane są pr:z,ez rządy krajowe. Tern się tt1Urma,ozy, ż·c 
czyinsiz kl()morni'<lny róż1ni się w posiz.azególnych kraij1aich 
Rizesiz:y. Na srklUltek 1J)l()IWyżiszie1gioi Old 1 pażdziemiika 1927 
riorkiU kOIJlllOme 0osfat10 'po<lnrłesio1ne do' 120 °Io 1slmli przed
'W'Oj'e1J11ne1j. Pddzi'lł!ł lromomegQ obHoza si'ę: 

o· .ma P'óqat1ek mies,zkam1ro,wy 1(IHaus-Zin1sisteiuer) 
2t na odsetki od kaipitiaiłów wfasniych i Cll'dzyioh 
3) na a<lijh:iini1strac,ię 

. 4) 111a ·remoot 
5) n3. 11trzyma1111łe 'domu 

48 °Io 
21 °Io 
7 o/~ 

23 °Io 
21 6/o 

Spieszymy zaznaczyć (co arutor vrz.e1oczyl), że z 1podaitiku 
mreszk·arti<oiwe1go 48°1o Rząd pr1wznaie:za na cek budowlane, 
20 °Io na spłaty długów wojennych (irot1Jtryibuoja) i 8 °Io na 
ogólne cele. Podaitieik too vobiemny jest 'Z dlQlmÓ'W ·przedwo
jennych Qra<Z z domów, wybudowanych przed 1922 mki"~'l11 
z funduszów pu1b!iCZlllych. Wobec tego, że lfl'aS i1nteresują 
prz.e'dewszysitkiem mieszkania dla robo1tników i wrogóle 
klrasy praoudącej przytoczymy, j1aki jest stosunek CZY'l1JSZU 

komoirni:aniego ,do zambków mbotnika naszego i niemie
ckie1g-0. 

Dla rodz.iny ipolskieR"o 

w 1914 roku 
w 1920 ,. 
w 1928 " 

robotn·ika komoirne stanowiło: 

24,1 °Io 'budżetu, 
3,8 o/0 „ 

11,8 o/0 „ 
NaitomiaJs't v/ budżecie robotnika nmiec:k1e·go CZYIJ16Z 

stano1wił: 

w 1914 rolm 
w 19'20 " 
w 1926 " 
w 1928 " 

- 22 o/0 ibudżefu, 
- lO°lo " - 21 °Io " - 28 °/o " 
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Wy•chodiząc IZ ział·ożeinia, że :posi:aidlainiie mi·e·SIZ•kiamńia isita
now~ •pra WIO przyrodiz1o•ne ik.aiżde·gio ·Obywatelła, Rzeisiza 
Ni.eimiealm zaiill!icjlQłWała 1program 1bud()lwlain1y nia •s,zieroką 
sk:a:łę, pr:zyicziem •U1diział w akcji biJOlrą, pańis.tiwo, samorządy, 
o•rg:mizaoje ipU1bliCZ1111e i !PTY/WiaJtne. 

Udziila:ł !Aańst:wa w aik:cji buidowłanej uwidoozirria się 
z naist. taibeliki: 

z podatku z sum 
roik CZYIIlSZOWeg.o budż.etowy.oh razem 

1924 372 milłijony 172 mHijony 544 mil.marek 
1925 601 

" 168 
" 

779 „, 
1926 754 209 

" 965 " 1927 896 
" 189 

" 1085 
" 1928 800 800 • 

Pożyczki, udizief.ope ·pr:z,ez Państwio Rzeszy oprooen
to1wane są w st·osunku 3 °/o l'IOcznie i, ahy umożłiiwić budu·· 
j::1cemu otrzyma·ni•a bmkuuących na budowę sum, ipaństJwo 
udziela poży·ozek na dmgi numer hipoteki, poz.ostawiając 
pierwszy numer dJ.a innych źródeł kredytu. Temi żiródłami 
ą: gmi•ny, osoby pry'Watne, banki Mpoteczne, prywaitne 

towarzyistwa u1bez·pieczeń, ika•sy ioszozędności, isipołecz!fle 
ins.tyitucje uibem>iecz.eń i t. ·p. Z przyitoczonyoh wyż.ej źró
deł udxielono pożyuzek ·na bu1downictwo: 

w roik'l1 1924 - 638 mil. mar·ek 
1925 - 1019 
1926 - 1526 " 
1927 - 3000 " 
1928 - 3300 

" 
Na ogólną s.ume 3200 miljooów. •użytych w 1928 roku 

zł10•ŻYW 1się: 
A. kapitały prywatne na pierwszy numer hipoteki: 

l. ikasy os.zczędinoiści 750 mil. 
2. p!ań15'twowe i J>ryiwa tne i'nstytucj.e 'tllbez-

;piecz1eń 170 
3. Państwo1we i pryiw:at:ne ·ba.nki hipoteczne: 

a) emisje wiew:nętr:zine 580 „ 
b) pożyczik·i zag:ra!łllic:zne 100 „ 1600 m. 

B. kapitały państwowe na 2 numer hipoteki 
1. •PQldateik imieszilmnd·OIWY 850 mH. 
2. gm'imine 1pioiyCZ1ki IP'Ulbliczne 300 „ 
3. subsydljla n.a 1budOOro1•otwto udzielane 

pr.aooiwindlmm iprrez zarzą!dy ·loo.J.e
io1W1e, poczt, fondilllSIZe i·nwaUdów f t. ']). 100 " 

4. własine 'lmpita•ty 350 „ 1600 m. 
3200 m. 

W O•gólned liozbie buduJącyoh owiby pryiW1a:tne stano
wią 60 °/o, spótldzielnie 30 °/o, zaślnstytucje państwowe 
i komunalne 10 °Io, czyli wdizli•aił1 IJ)ryiwaitnei inicj0.fylwy stano
wi 'J)rawie 90 °/o. Ni·ezmńem·ie wielką rolę w budowie ta
nich mńes~k:ań 1odigrywa ·udzie·J.anie kr.edyitu 1prziez Rz.e.51Zę 
z poootlru dom1owio-czyin1sz.owegio oraz 'J)T.Zlez Dosrozegól!ne 
kra.je i gminy 1t1a dmgi numer hipoteki; temu zijaiw.isikiu ~
wdzi(}cza się ;p:r:zesz~o 75°1o noiwych domów dla roibotnrnków. 
P1orrfrerainie ibt11dlo1wnict~a wlegafo nie ityilkio na dos.fairczie
ruilll lfl1ievbęidinyc'h kapi-ta·łów, lecz .równn·eż n:a {lłbndżooiu :pro
oe1111tów, p~aiacmych (Jid sium, pożyc7'00IY'Ch 111a pieT'WISzą 'h·i
potekę. •Dzięki wysi1Mrom Pańisitwa i spiole1cz•eńlSltwa isy
iuaoja mieszika-ni·oiwa ~~e·szy o tyle s~ę p()llJ'raiwiłia, ż·e sa
niaoja mi·eszkianii01wa j~s·t blizką 1J1rzeozywistlfl>ienfa. O skut
kach a1koH blłldio1wlalfl1ei, :POIZl()IStawiooei przewa.żnie infoia
tywie prywatnej ś•wi:a1dezy 1p00Tższa taibeilka: 

w 1924 r. wybudo.waino nowych mieszkiań 94 807 

w 1925 " " 164.085 
w 1926 " 205.793 
w 1927 " " 288.635 
w 1928 " " 309.762 

Na1dnnieniiamy, ż.e z isubsydiów pańistworwyoh ·i publicz
nyoh mo·R;ły lmrzyistać budo1wfe z 1mieszikaniami do czte
rech pokoi. Dla firna1nso1wantia bu1dlO'Wy małych mieszk~ń 
powol.a.ne zosfaly <lwa spe.cjal1J1e banki: Niemliooki Balflk 
ttiooteczno-Miesizkaniowy iSp. Akc. i Pruski Krajiowy Za
kład KT'edyito1wo-:Emisyjny. Ostatnio powstały spółki bu -
dow.Ja.no-os"lczęidino.śdowe, wzorowane -na a.ngileliskiich 
spólbc-h, wymagających. aby budujący .przedstawił polisę, 

ubezip]eczaijącą gio na życie. T-m.Qrno wyliczyć za aiutor,eirn 
wszyst~o oo zdzfa1~at110 w Niemcz.ech na poilu 
buld!owinictwa, wyistarczy zaz111aczyć, żie obecme 
mówi się j1u1ż o S•DOIP'l1iiowiem porwstrzymarniiu rozpędu budo
wlanego, a~bQlwiem .po wylbuido•w.aniu w 1929 roku 330.000 
nowych miieiszikań prz1ewiduje się, że, począwszy od 1935 
roku, o ile do tego czasu przybęidlzie prż·eciętnie J00.000 
mieszikaf1 rocznie, jak to miało mie}sce w latach 1927-
1929, możie nastą•pić skutkiem nad-produkcji mieszkań, nie„ 
tyłko kryzys budowla•ny, ale ogólny kryzys gospodarczy. 
Wszyscy zat•em zgiocbni są, ż·e pod żadnym \\'Zględem nie 
niależy .dopuścić drcl'lej do budo•wy '" rozmiariach 1929 r. 

Ja:k widzimy, gdy w Niemc;ve-ch proces sanacji Siprawy 
mieszkanio1w•e1j ma S·ię kn koń-oowi, u nas jeszcze się nie 
rOZ1począf. Ohcąc 01bi•ektywnic \vy1powd•edzieć się. dla 
cz•egio vozostaliśmy tak dalece w tyle za na:s,z,y>mi sąisia
damd, musielibyśmy nie je•diną gorzką prawdę skierować 
pod ardresem Rzą.du, który dał całkowitą folgę sejmOlwi, 
a ten wykmzystał ją nie ty.te dlla do1bra ogólnego i kraju, 
i1łe .d~a ·dobra i nakazów vartyj1J1ych towarzyiszy. 

Dziś, gdy nastąpiło już pew11e ruśw1adomdenie i otrzeż
wierni.e umysłów społ·ecz,eństwa, gdy cały kraj odczuwa 
na własnej skórzie ku1~ki partyjnego seijmoiwladztwa, 
wszy•S>CY podamy dłonie każdemu Rzą·dowi, który wypleni 
s~kioldliwe partyij1111idwo z g-osipodarcz•egio żyda kiraj1u. 
Spr:a•wa miesizka1niowa te,go bezwzg!ęidlflie się domaga. 

(d. c. n.) 

Własność nieruchoma a prasa. 
W dniach 8-11 maja r. b. odbył się w Szczecinie 

zjazd pruskich zrzeszeń własności nieruchomej, o czem 
donosiliśmy już w poprzednim numerze Ł. G. O. 

W ciągu obrad wygłoszono cały szereg bardzo cie
kawych referatów, omawiających różne sprawy, zwią
zane z bytem własności nieruchome.i. M. in. na uwagę 
zasłucruje przemówienie dyrektora Niebuhra z Hanno
weru~ który poruszył sprawę stosun.ku własności ~ie
ruchomej do prasy. Mówca wskazał przedewszystk1em 
na konieczność współpracy organizacyj własności nieru
chomej z prasą codzienną, co przyczynia się w pierwszym 
rzędzie do prostowania rozpowszechnionych fałszywych 
mniemań o położeniu właścicieli nieruchomości. Nieza
leżnie od tego bezwzględnie konieczne jest tworzenie 
miejscowej prasy fachowej, poświęconej wyłącznie spra
wom własności nieruchomej. 

Głównem zadaniem miejscowej prasy fachowej, 
oprócz omawiania zagadnień ogólnych, winno być oświe
tlanie działalności władz komunalnych i ich stosunku do 
organizacyj właścicieli nieruchomości. . Z d~u~iej st~o
ny tego rodzaju organ prasowy stano:v1ć w1111en. me
zbędny łącznik pomiędzy poszczególnymi członkami orga
nizacji i jej kierownictwem. 

W Polsce pod tym względem sprawa przedstawia 
sie mało pocieszająco. W całem państwie wychodzą 
w~zystkiego cztery pisma fachowe właścicieli nierucho
mości a mianowicie w Warszawie, Katowicach, Krako
wie i 'Łodzi, przyczem w Krakowie pismo wychodzi tylko 
raz na kwartał. Pomimo to jednak znajdują się ieszcze 
wśród właścicieli nieruchomości pewne sfery, które od
noszą się nieprzychylnie do poszczególnych organów pra
sy fachowej, cz~m wykazują zupeł~e niezroz~mienie 
swoich własnych mteresów. Tak też si ę rzecz ma 1 w Ło
dzi, gdzie jedna z mieiscowych oriranizacji jest . wprost 
nieprzychylnie usposobio~~..,,,. względe~~-naszego p1~ma: ~ 

FABRYKA Ql(UĆ RUflOWLANYCH 

9Jraei Buwalsfłim 
w Łodzi, ul. Golca Jl& 9, tel 209-52 

Wykonywa zqmki, zatrzaski. klamki Żtlłazne kute 
1 mo11lądzu i czerwonego metal•1. paskw1le. zawiasy, 
zasuwy, narożniki i t. p„ od najskromniejszych do 
Mjozdobnie.Jszych i przwimuie kompletne 
o k u • I• d o now~•h budowli. 
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Opłaty hipoteczne. 
Wygórowane opłaty w sprawach hipotecznych. Stanowisko Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów Rzeczy

pospolitej Polskiej. Pożądane zniesienie obecnego systemu. 

Niedawno temu miałem do załatwienia w wydziale 
hipotecmym w Łod:l)i sprawę zamknięcia postępowania 
spadkowego. Za czynność powyższą urzędnik mżą<lał ode
mnie mplacenia 380 rzł. Niiezależnie od tego musiałem za
łąCŻyć wydame przez pisarza hipotecznego zaświadcze
niie o upływie terminów do regulacji. Za to zaświadcze
nie musiałem za.płacić 9 zł. Razem kosztowała mnie ta 
formalność zamknięcia postępow~ni,a spadkowego 389 
zł. Musiałiem tę wygórowaną ophtę uiścić, gdyż nie 
miałem fili.n ego wyjścia. Uwiażam jednak spT·awę powyż
szą nie za rrecz prywatną, lecz za kwestję dotyczącą 

ogółu społecreństwa, a przedewseystkiem tej jego czę
ści, która stale ma styczność z hipoteką, i z tego wzglę
du poruszam to zagadnienie na łamach naszego pisma. 
Z ubolewianiem musimy stwierdzić, że reorganiwcja 
sądownktwa, pll"zeprowadzona w ubiegłym roku, nir 
objęła tak powaŻlliej instytucji sądowej jaką iest hipo
teka i nie uregulowała palącej kwestji opłat hipotecz
nych, tak wysooe ,kirzywdzących nasrze społeczeństwo. 

A przecfoż byłby już cza•s najwyżsizy do zreformowa
nia i tej dzOO<limny sądown:iictwa. 

Obowiązująica u /Ilais ustaJwa hipoteczna jest .iedną 
z 111ia'ilepszych. gd'vż w;prowiadza tak pożądaną, · przejrzy. 
stość do zawiłych z naJtury r?Jeczy spraw hipotecznych. 
Nasze księgi wieczyste mogłyby pod wielu względami 

uchodzić za wizór. Hipoteka nasza pTzez ustalenie i u
jawniienie tytułów właS1I1ości Oll"az zobowiązań zaciagnię

tych na <lianą ni&uchomość rpr.zyczynia się znakomi
cie do ułatwienia uzyskania kredytów. Jednocześnie ko
rzy;stanie z tej wysoce poży;tecznej instytucji staje się 
dla włrumiości &redni,ej i dll"obnej częstokroć rzecrz.ą na
der uciążlirwą ze względu na in.arlmierni,e wysokie, 
wprost rujnujące, opłaty, pobierane przez pisarzy hi
potecznych. 

Postanowienie z 1820 r. po2'Wa1a pi1Sarzom hipotecz
nym, z.równanym w hierairchji urzędn.iczej i pensji z SP

kretamami sądów, na pobierani1e pewnych niemacz
nych opłat od nd.ektórych wpisów hipotecznych, a mia
nowicie: od wpisu tytułu własności do wykazu hip0-
tecznego 45 kopiejek, od inny<ch wpisów 15 kopie)ek, 
zaiś wruioski przy piierwiastkowej reguJiacjli. hipotrcznej 
mają być całkiiem wolne od opłat. Wz,amiian za to ob
ciążył ustawodawoa pisarzy hipotecznych wydai;kami 
związ.anemi z utrzymaniem kancelarjii i personelu. Nie 

będ:ziiemy w tern miejscu rozst:nzygać kwestji c:·~y opłaty 

powyżsTJe w cmsie ich wyOOinia były b. uciążliwe dh 
społeczeństwa i czy się mniej więcej równoważyiy z 
wydatkami na kancelarję. Chcemy tylko zaznaczyć, Żt:> 
pomysł ustawodawcy co do wprowadwnia opłat pobie
ra/Ilych przez pisarzy hiipotecznych był w oo.sadzie 
szkodliwJ i w konookwemicji prowadzący, do nadu · . 
żyć ze strony pi1sarzy hipotecznych. Czyżby Mpoteka 
miała być zaprowadzona po to, aby stworzyć panem 
be1nie meren.Nuim - chleb dobrze ziasłużonych - dla 

drobnej grupki urziędników spi,sujących tranzakcje hi
poteczne? A faktycznie do tego doszło. Pisarze hipote
czni pod rządami rosyjskiemi czuli się b. dobrze, gdyż 
władze rosyjskie nie przeszkadzały im w pobieraniu od 
stron wysokkh opłat, w myśl zasady wyraiżonej w da w
nej ustawie notarjalnej, że „dobra woJa nie tamuje w 
wyiiszem wyna2'rodzeniu". O tern jak ta „dobra wola"' 
wygląda w praktyce hiipoteczmej nie potrzebujemy się 
rozpisywać, każdy kto się stykał z urzędnikami hipote
czm.yimi dobrze ją, zna i wie po czy.ie.i stronie zaohodzi. 
że takie stosunki anonnalne były tolerowane przez za
borcę rosyjskiego dałoby się jeszcze wytłumaczyć, ale 
cz.em uzasadniić fakt, że i w Polsce Odrodzonej tolel'u
ic sie ~en tan rzeczy? 

Kwestja wygórowaillych opłat hipotecz.nych i niP-
z<l!'Owej aitmosfE'ry, która wytworzyła się w na~zyc·l 1 

wydziałach hipotecznych, była już niejednokrotnie te
matem ostrej krytyki ze strony wybitnych prawników 
w pismach fachowych. Ostatnio z druzgocącą kryty
ką i przekonywującą argumentacją występuję p. sę 

dzia Wozdecki w tak poważnym miesięczniku jak „Głoc:; 
Sądownictwa" - orgar.~e Zrzeszenia sędziów i proku
ratorów. Przytoczymy w tern m1e)scu w dosłownem 
brzmieniu niektóre ustępy z tego cennego artykułu 

p. sęd2'!1ego Wozdeckiego: 
, . Doszło do tego, że ·opłaty ~,a czynności hipotecz

ne niejednokrotnie p·rzewyższają znacrnie koszta spi
s.amia aktów nota.rjalmych, a dochody roczme pisarzy 
hipotecznych siięgają s·etek tysięcy złotych. 

Na zubożałą lud1I1ość naszego kraju, która ugina 
się piod wszelkiego rodmju podatkami ~ opłatami, na
łożony został w ten sposób w postaci taksy hipotecz
nej 0 1,brzymi1 nowy ciężar. 

Pytamy się: cu'i bono? 
Bo Państwo-resp. Skarb Państwa - z tego sta

nu rzeczy żadnych nd.e wynosi korzyści. Również 
władze sądowe, pod których nadzol'em prowadzon~ 
są wydrzliały hipoteczfOle. Pozostaje zatem nieliczna 
gorupka pisarzy hipoitecznyoh, którzy jedynie są, za
interesowani w istnien~ru tego anormalnego stanu 
rzeczy. 

Jest to tembardzie.i rażące, że w żadnem z państw 
euroooiskich nie spotykamy podobnego unormowa
nia taksv hinotecznej, a niawet w granicach b. zabo· 
ru austrjackiego i pruskiego o czemś podobnem nie
ma mowy. 

Wpływ, jaki ten stan rzeozy wyw.iera pod wz.glę
dem społecznym i elronomioz:nyim, jest nader ujem
ny, gdyż każdy unika, jak ognia, czynności hinotecz
nych, połączonych z nadmiememi opłatami, i tylko 
zmusrzony ostatecznością, - przystępuje do nich, a 
już o zakładanciu nowych hipotek przez drobną, włas
ność niema nawet mowy". 

W innym zaś miejscu czytamy: 
„Do jakiej perfekcji doprowadzone jest w wy.: 

ć!Jziiałach hipotecznych wyszukiwanie źródeł dochodu 
nii.,ezależnie od taksy hiipotecznej, świadczy chociaż
by istniejący zwyczaj przy zao:nykamiiu postępowań 
spadkowych. Nie dosyć, że otwarcie spadku połączo
ne jest z dość znac.znemi opłatami, nie dosyć że jesz
cze większe koszta ponosz10ne być muszą przy ~amy
kaniu vostępowań spadkowych, dodatku~ przeds\a
wiić trzeba pisai!"zowi hipotecznemu zaswiadczeme. 
wydawaine przez tegoż pisarza o upływie terminów 
do r·egiulaicji. Manipulacja ta ma jedyni: n~ celu z:nu
szen~e osoby interesowanej do wykupiem'a odnosne
gX> zaświadcz1enia, co naturalnie zwiększa dochód pi
sa,rza o kilka lub kilkanaście złotych. 

Co do zasadniczej wysokości opłat hipotecznych 
chcemy w tern miejscu zaznaczyć, że obowiązująca o
becnie taksa hipoteczna - na podstawie Rozp. Rady 
Mini trów z dnia 23 marca 1924 roku, ustanawia 

od wniQsków o przepi~nie tytułu własności, wciągnię
cie do ksiag hipotecznych tytułów dłużnych ora.z re
gulacji spadku do 20.000 zł. 1 proc., powyżej 20000 zł 
od nadwyżki 1 /s proc. Te same opłaty pobiera się też 
od wnios:Ków o wpisanie do wykazu hipoteczneg-o 
kaucyj, hipotek sądowych i hi'Potek prawnych oraz 
wszelikich ostrzeżeń. Widzimy więc, że nowa taksa z 
1924 wnrowadza w przeciwieństwie do dawnych sta
łych ·opłat czynnik progresjd. wygórowany, prze.z co 
tembardziei podraża koszta hipoteczne. Szczególnie 
uciażliwerni okaz.u.ią się te koszta dla mniejszej wła~-
ności nieruchomej, której tranzakcje obracają się 

w granicach clo.;; 11 my 20.000 zt .. przy której koszt11 wy-



noszą cały 1 proc. nie licząc różnych iooych opłat po
bieranych poza taksą od zaświadczeń i t. p.". 
Prun Sędzia W oodeck.i dochod.zii ostatecznie do nastę

pującej k0tnkluzj i co do potrzeby reformy : „Z punktu 
widzenia państwowego rażącą anomalją jest, aby wy
dmały sądowe utrzymywane były przez naczel!Ilików 
tych wy~iałów w.zamian za możność pobierania przez 
nioh od społeczeństwa peWIIlych opłrut. Pmypomima to 
poniekąd oddawam.ie przez państwo w dawnych wie
kach w dziierżawę wykonywamia pewnej funkcji pań
stwowej Il!p. ściągamia podaJtków z Ludności, ale prze
cież są to wszystko przeżytki. 

Ustrój wydziałów hipotecznych na obszarze b. za
boru rosyjskiego winien być zasadniczo zmieniony. U
trzymywanie kancelarji tych wydziałów kosztem pisa
rzy hipotecznych, jako zupełna anomalja, winno być 
zniesione i wydziały te winne być zrównane z innem.i 
wydziałami sądów okręgowych. Opłaty zaś za czynno
ści hipoteczne mogłyby być pobierane w formie opłat 
stemplowych (sądowych), tak, jak to ma miejsce przy 
innych czynnościach sądów okręgowych, ~o przyczyni
łoby się również w znacznym stopniu do zwiększenia 
wpływów w budżecie Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Również prowa<IBenie hipotek powiatowych mogł!oby 
być powierzone sędziom grodizlkim, którzy, sącIBę, chęt
n.ie przyjęliby 1I1a siebie ten obowiązek, otrzymując od
po'W'ie'CLni dodatek za kieimwmctwo. 

Reforma w ten S'J)Osób pojęta w n!i.czem nie dotknę
łaby istoty ·samej hipoteki, a zatem wprowadzeniu jej 
w życi1e ni.c me sitoi na. przeszkodzie. Ponieważ jednak 
realizacja jej w każdym razie wymagałaby prawdopo
dobnie dla SJWego urzoozywistniiienia pewnego czasu -
potrzeby zaś życiia są naglące ii cierpiące na obecnym 
stanie rzeczy, przeto koniecznością się staje, niezależ
nie od projektowanej reformy, ipoddanie rewizji obo
wiązującej obecnie taksy hipotecznej i przystosowanie 
jej do tych ziamierzeń ustawodawcy, które ~zdecydowały 
o powołaniu do życia samej hipoteki''. 

Zagadinieniie to poruszyliśmy w tym celu, aby za. 
dokumentować, że i ogół sądownictwa krytycznie zapa
truje s.ię na istniejący stan rzeczy, bynajmniej nie so
lidarymije się z llllim i zdaje sobie sprawę z koniecmo
ści przeprowadlz.enia gruntownej reformy w tym wz.glę
dzie. 

żałujemy mocno, że nasze czynI11iki ustawodawcze 
nie dokonały dotychozas tak koniecznej i pożądam.ej re
formy w dziedi.z.irnie administracji wydz.iałów hipotecz
nych i optat tam pobieranych, lecz ITTie wątpimy o tem, 
że niepotrzebne straty, na które codziennie są naraża
ni właściciele nieruchomości będą w najbliżis.zej przy
szłości usunięte i krzywda naprawiona. 

Przyjaciel sprawiedliwości. 

UBEZPIECZENIE DOZORCóW DOMOWYCH 
OD WYPADKóW. 

Często się zdarza, że dozorcy domowi podczas wyko· 
nywania swych obowiązków ulegają nieszczęśliwym 
wypadkom. Jeżeli dozorca wówczas się zwraca do Ka
sy Chorych, to ta ostatnia coprawda leczenie przeprowa
dza, jednakże na mocy art. 24 ustawy z dn. 19 maja 
1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek cho
roby, pracodawca, w danym wypadku właściciel domu, 
obowiązany jest zwrócić Kasie Chorych wyłożone kosz
ty pomocy lekarskiej, wypłaconych zasiłków, lekarstw 
i t. p. Koszta te po większej części sięgają znacznych 
kwot. Można tego uniknąć, jeżeli dozorca ubezpieczony 
jest w jakimkolwiek zakładzie ubezpieczeń. Opłacana 
wówczas drobna składka roczna nieraz oszczędzić mo
że właścicielowi nieruchomości wielu przykrości i nie
potrzebnych wydatków. 

Właściciele nieruchomości, którzy mają zamiar u
bezpieczyć swych dozorców proszeni są o zgłoszenie się 
do biura Centr. Stow. wł. nieruchomości, Piotrkowska 
46. 

Skandal w rodzinie. 
W związku z przekształceniem Towarzystwa „Loka

tor" na spółdzielnię budowlaną krążyły ostatnio w naszem 
mieście różne pogłoski o tej faworyzowanej w swoim 
czasie przez sfery magistrackie instytucji. Sprawa ta 
przyjęła taki rozgłos, że stała się navvet p_rzedmiotem obrad 
na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej m. Ło
dzi. Zarzucono m. in. Towarzystwu „Lokator", że po
biera ono wygórowany czynsz komorniany, usuwa bez
zasadnie lokatorów, pozbawiając ich dachu nad głową 
i t. d. Na zapytanie radnego inż. Wojewódzkiego, b. wi
ceprezydenta m. Łodzi, czy powyższe zarzuty odpowia
dają rzeczywistości, przedstawiciel Magistratu po uprzed
niem zasięgnięciu informacyj w Zarządzie Towarzystwa 
„Lokator", w odpowiedzi oświadczył, że komorne, pobie
rane przez to towarzystwo za mieszkanie, składające się 
z 2 - eh pokojów i kuchni wynosi zł. 60 miesięcznie, t. j. 
tyle ile Rada Miejska uchwaliła pobierać za mieszkania 
w domach magistrackich. 

Przy tej okazji dowiedzieliśmy się jak niepunktual
nie płacą lokatorzy komorne swojej własnej organizacji. 
Znamienne jest wprost, że zaległości komorniane w do
mach przy ul. Lokatorskiej sięgają znacznych sum. To
warzystwo „Lokator", ociągając się z wystąpieniem 
przeciw swoim współtowarzyszom na drogę sądową, uwa
żając to poniekąd za nieetyczne, spróbowało obrać inny 
sposób wywarcia wpływu na swoich lokatorów, aby za
płacili zaległe komorne, sposób, praktykowany nieraz 
w stosunku do ludzi, których weksle wędrują do protestu, 
mianowicie sposób nawoływania do zapłaty długu przez 
ogłoszenie w miejscowej prasie codziennej. Jednakże mo
żemy już dzisiaj zapewnić naszego towarzysza niedoli 
- szanowny Zarząd spółdzielni „Lokator" -, że tą dro
gą daleko nie zajdzie, że zmuszony będzie sięgnąć co
kolwiek dalej i uczynić użytek z art. 11 lit. a ustawy 
o ochr. lok., t. j. artykułu, tak zacięcie zwalczanego przez 
panów z Towarzystwa „Lokator" od samego początku 
istnienia ustawy o ochronie lokatorów. 

My dziś tylko konstatujemy, że zbieracie Panowie 
owoce, któreście sobie sami przez szereg lat hodowali. 
Teraz jednak nabiera znaczenia przysłowie: „Nie czyń 
drugiemu, co tobie niemiło". 

* * * 
Ostatnio zauważa się także zaostrzenie stosunków 

pomiędzy lokatorami i sublokatorami. Zaszło ono już tak 
daleko, że zaczynają się tworzyć oddzielne organizacje 
sublokatorów„ Komisarjat Rządu m. st. Warszawy zale
galizował w tych dniach taki związek p. n. „Liga bez
domnych". jest to objaw znamienny i na zewnątrz wprost 
szkodliwy. Dotychczas sublokatorzy występowali łącznie 
z lokatorami, obecnie zaś, doszedłszy do przekonania, że 
wyzysk ze strony lokatorów w stosunku do podnajem
ców - sublokatorów uniemożliwia im współpracę, orga
nizują odrębne związki, które klęskę mieszkaniową ma
ją zwalczać już „w najszerszem słowa znaczeniu". 

Fabr)'lłil lłałli, picc)'lłów przcnośn)'ch 
i lłochcn szamotowych 

A. Pawlak 
1 

Łódź, Bałucki Rynek .Ml 6. 
Uwaga: Wykonuje się wszelkie roboty 11.;,;;=6=*=.b=błll 

\budowlane w zakresie zduń~kim z 
własnego materjału . Ceny przystępne. 

Doświadczony administrator domu 
z długoletnią rutyną, obeznany ze wszystkiemi 
czynnościHmi, w zakres administracii dornów 
wcbodzącemi, przyjmuje domy w administrac1ę 
Na tądanie pierwszorzędne referenrje w osobarh 
znanych właścicieli pierwszorzędnych domów. 
Wiadomość: Kilińskiego 23 Hirszt>ajn, tel. 132-58, 
od 3-4 pp. 
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Jak rozbudowę 
, 

ruszyc 
z martwego 

Ostatnio dokonany podział funduszów rządowych 
z kontyngentu dla m. Łodzi za rok 1930, z których część, 
mianowicie zł. 2.560.000 przyznano na wykończenie do
mów magistrackich, a pozostałe zł. 140.000 na Stow. 
Naprzód z całkowi tem wyłączeniem przedsiębiorców pry
watnych, nic może być uważany za wypadek sporadycz
ny i przekonywa na , że przy obecnej większości ra
dzieckiej pożyczki będ <! zawsze w podobny sposób przy
dzielane. W fakcie tym kryje się niebezpieczeństwo, za
grażające ni etylko pewnemu odłamowi naszego społe

czeństwa, lecz, co najważniejsza, samej sprawie skutecz
nej rozbudowy. W domach magistrackich znajdzie co
prawda dach nad głową znikomy odłam ludności m. Ło
dzi tej lub innej grupy przedstawicieli , która Liędl1e p1 zy 
sterze (oczywiście z pośród towarzyszów partyjnych 
władz komunalnych), jednakże, ponieważ komorne w tych 
domach pobierane będzie w wysokości niepokrywającej 
nawet kosztów utrzymania domu, przeto powstały w ten 
sposób niedobór miasto będzie musiało pokrywać z po
datków, ściąganych z pozostałej części społeczeństwa 
łódzkiego, nie mającej szczęścia zamieszkiwać w domach 
magistrackich. Przewidywać należy, że system ten, sto
sowany przez dłuższy okres czasu doprowadzi w rezulta
cie do tego, że niedobór komornego w domach, wybudo
wanych przez Magistrat, pochłonie całkowity czysty do
chód ze starych domów. 

Takiemu systemowi rozbudowy, zamierzonemu przez 
władze komunalne, winny sfery gospodarcze przeciw
działać, powołując do życia inicjatywę prywatną w bu
downictwie. - - ~~! 

Kwestja ta była szczegółowo omawiana na kilku 
ostatnich posiedzeniach dyrekcji Towarzystwa Kredyto
wego, gdzi e m. in. rozpatrywano wniosek, wysunięty przez 
pp. prezesa Pogonowskiegs> oraz dyrektorów inż. Luboty
nowicza i niżej podpisanego, przewidujący pobudzenie 
inicjatywy prywatnej drogą udzielania przez Towarzys
two Kredytowe m. Łodzi długoterminowych pożyczek na 
nowowybudowane domy na podstawach innych" niż ma 
to miejsce przy pożyczkach na domy .stare. Wniosek ten 
spotkał sil( ze sprzed wem niektórych członków władz 

Mój przegląd 
. . 

m1es1ęczny . 

Miraże budowlane. - Rząd swoje a magistrat swoje. 
- Kosztowu~ gorliwość upiększania. - O rzeczywistą 

rzeczywistość! 

Z zapowiadanej wielkiej chmury złota spadł na Łód:i. 
maleńki obłoczek kredytów budowlanych, który w na
szych warunkach najmniejszej ulgi nędzy mieszka

niowej nie przyniesie. 
Przyniósł on jedynie pewną ulgę magistratowi m. 

Łodzi, który całą kwotę kredytową zarekwirował na włas 
ny użytek, słusznie rozumując, iż przy socjalistycz
nej gospodarce miejskiej nie czas myśleć o „burżu
jach", choćby ci po ogołoceniach podatkowych stali 
się de facto najbardziej „proletarjuszami". 

Właściwie magistrat miał jedynie na oku dobro i 
spokój właścicieli nieruchomości. Bo proszę mi powie
dzieć w jaki sposób przeprowadzić podział kredytów. 
jeśli zapotrzebowanie bardzo naglące nie może być w 
drobnej nawet części zaspokojone! By się wiec nikt 
nie denerwował, by nie było powodów do zazdrości i po
dejrzeń kumania się z kredytowcami - postanowiono 
„najracjonalniej" ulokował forsę w szlachetnem p1ized
siewzieciu magistratu, a mianowicie w domkach na Po
lesiu Konstantyn owski em. 

I ru..yż można się dziwić? Całe szczęście, że jeszcze 
wogóle właściciele nieruchomości są tytularnymi wła-

J 

I 
I 

w naszem 
punktu. 

. , . m1esc1e 

Towarzystwa, wobec czego wydaje sil,' nam pożyteczne 
publiczne przedyskutowanie tego tematu. 

Wspomniany projekt opiera się na następujących z3-
sadach. Przy udzielaniu pożyczek na stare domy ustala 
się szacunek techniczny nieruchomości, obliczając zł. 2,60 
za 1 rbl. przedwojenny. Otóż wnioskodawcy proponują, 
aby przy nowych domach i nadbudówkach liczono za 
1 rbl. przedwojenny zł. 4, t. j. około 50% więcej, co 
umotywowane jest tern, że szacunek techniczny, ustala
ny dla starych domów, jest znacznie niższy od rzeczy
wistych kosztów odbudowy. Postępowanie takie przy 
starych domach jest jednak usprawiedliwione z tego 
względu, że dochody ich są bardzo uszczuplone przez 
ustawę o ochronie lokatorów i stanowią zaledwie 57<;. 
przedwojennej wysokości, nawet przy stawce, wynosz<1-
cej 100% podstawowego komornego. Wydatki zaś na 
utrzymanie domu wzrosły w stosunku do przedwojennych 
trzykrotnie, co w rezultacie sprawia, że wysokość docho
dów nie mogłaby stanowić dostatecznej gwarancji dla 
większej pożyczki, udzielonej stosownie do szacunku do 
mu według obecnych kosztów odbudowy. Inaczej rzecz 
się ma z nowemi domami, których dochody niekrępowa
ne żadnemi ustawami wyjątkowęmi mogą być obliczane 
do wysokości 12% rocznie od włożonego kapitalu 
i przewyższają prawie trzykrotnie dochody z domów sta
rych. Jeżeli więc szacunek techniczny tych nieruchomo
ści ustalany będzie w wysokości o 50o/c wyższej . 111ż 
w domach starych, to udzielane na tej podstawie pożycz
ki będą miały niewątpliwie wystarczającą i pewną gwa
rancję z uwagi na to, że dochody z trzech lat mogłyby 
pokryć całkowitą pożyczkę. Udzielanie na tej podstawie 
pożyczek stanie się bodźcem dla przedsiębiorców budo
wlanych i skieruje kapitały do fiudownictwa, co oczy
wiście znakomicie posunie naprzód sprawę rozbudowy. 

Fakt, że pomimo strasznego głodu mieszkaniowego 
dużo jest obecnie mieszkań wolnych w nowych domach 
tłumaczy się tern, iż słabsze finansowo elementy nie mo
gą sobie pozwolić na opłacanie wysokiego czynszu ko
mornianego w nowych domach, zaś zamożniejsza czę 'ć 
ludności zaopatrzona jest w obszerne mieszkania w sta-

ścicielami swych posesyj ! Powinni być wdzięczni, że 
pozostawiono im honor i przyjemność płacenia różnoro
dzajowych podatków, co tak życie przecież umila! Jaki"' 
czarownem urozmaiceniem dni naszych jest ·oddawani::: 
skarbcom państwowo-samorządowym co tydzień z inne
go tytułu żywcem wyrwane lokatorom pieniądze! Ma
terjalizm przeżył się . Powinniśmy się stać ultraroman
tykami, którzy gwiżdżą na forsę, a w momencie roz
czulenia przebaczają swym bliźnim wszystkie ich wi
ny i zwalniają od komornego! To nieszczęście jednak 
nam nie grozi1! Na taki wyskok altruizmu nie zezwoliły· 
by nigdy nasze władze podatkowe! Bo ktoby płacił po
datki, dodatki do naddatków podatkowych, i naddatko
we podatki do dodatków? 

Niema to, jak cenić własny autorytet! „Albośmy to 
jacy tacy, męże my są magistraccy" zanucono sobie z 
gmachu przy placu Wolności i w takt wspomnianej me
lodji uchwalono nie przerabiać wielkich mieszkań 
w domach robotniczych na mniejsze, czego domagały się 
władze nadzorcze. 

Tego zalecenia władz zupełnie nie rozumiem! Cz:v7. 
potrzeb mieszkalnych nie zna najlepiej magistrat, kła
dający się z ludzi ideą miłości, równości, braterstwa złą-
czonych? · 

Wszyscy na ten magistrat huzia! A jednak błog·o
sławieni cierpiący! Odnosi się wrażenie, że są ludzie, 
którzy z sadystyczną rozkoszą znęcają się nad mag-i
stratem krytykując każde jego posunięcie. Taka to już 
wdzięczność ludzka! 
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rych Clomach. Nie można więc narazie odmó_wić pewnej 
słuszności przeciwnikom omawianego tu projektu, którzy 
mają niejakie wątpTiwości, czy mieszkania w nowych 
domach znajdą odbiorców. My jednakże sądzimy, że jest 
to objaw przejściowy, który w krótkim czasie przeminie. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że wzrastająca liczba do
mów, wznoszonych z inicjatywy prywatnej wykaże w krót
kim czasie całą nierealność eksperymentów socjalnych 
w dziedzinie mieszkaniowej. Mieszkania w nowych do
mach prywatnych, jako budowanych taniej i oszczędniej 
od magistrackich, będą znacznie tańsze i to wreszcie mu
si przekonać czynniki miarodajne, że drogą eksperymen
towania i pokrywania niedoboru komornego w domach 
komunalnych ze źródeł podatkowych nie osiągnie się po
żądanych rezultatów. Dzięki intensywnej rozbudowie 
z inicjatywy prywatnej załamią się w krótkim czasie 
wszelkie eksperymenty, stosowane przez władze na tere
nie buaownictwa mieszkaniowego. Pierwszorzędną ro
l ę odegrać tu właśnie mogą towarzystwa kredytowe, 
udzielając pożyczki na nowe dorny w myśl wyłuszczone
go tu projektu i pobudzając w ten sposób inicjatywę pry
watną. 

Znaczne korzyści dla tak pomyślanej roz.budo':".~ 
mogłaby przynieść pomoc rządowa, która powinna 1sc 
w dwóch kierunkach. Przedewszystkiern nowowybudo
wane domy wim1y być zwolnione na przeciąg 20 - tu lat 
od wszelkich ciężarów podatkowych zarówno państwo
wych jak i komunalnych. Pozatern fundusze budowlane 
winny oyć inaczej niż dotychczas zużytkowane. Do tej 
pory rząd udzielał pożyczki przeważnie spółdzielniom 
i organizacjom społecznym w wysokości 90% szacunku 
technicznego. Ponieważ, jak wiadomo z praktyki, koszty 
budowy przy kalkulacji prywatnej są niższe, przeto w sto
sunku do domów, budowanych z inicjatywy prywatnej 
pożyczki udzielane na tych podstawach co sp'6łdzielniom 
mieszkaniowym, przekraczałyby. 100% szacunku. Gdyby 
zamiast tego rząd przyjmował do wysokości udzielanych 
pożyczek listy zastawne towarzystw kredytowych miej
skich po cenie nominalnej, umożliwiłoby to w:YPuszcze
nTe nowej serji listów zastawnych 4Yz1% - wycli dla no
wych d0D1ów i przyczyniłoby się do znaczniejszego wzmo
żenia ruchu budowlanego. Listy zastawne w tych warun
kach i nadto ze względu na nieograniczone ustawami 
wyjątkowerni i podatkami dochody z nowych domów, sta
nowić będą najpewniejszą lokatę kapitałów prywatnych 
nawet przy niższern oprocentowaniu listów. Wpłynie to 

Co się tyczy tych mieszkań i uchwały nieprzerabia
nia ich na mniejsze, to dopatruję się w uchwale naj
szczytniej szych pobudek. Dlaczego, pytam się, w ka
mienicach, przeznaczonych dla robotników ni'e ma być 
wielkich mieszkań? A więc wielkie mieszkania tylko 
dla „kapitalistów i gnębideli ludu pracy" a dla „zasłu
żonego działacza partyjnego, który nigdy gardła nie ża
łował, dla takiego ofiarnika społecznego - ~koda wiel
kiego mieszkania?! Ładna historja ! Ale od czego my 
iu jesteśmy! - hzyknął magistrat i zalecenie władz 
schował do teki: „sprawy beznadziejne". 

* * * 
O ile w kredytach budowlanych cmentarna cisza, o 

iyle nie można narzekać na zastój w dziedziini!e „naka
zów elewacyjnych". 

Wydział Budownictwa chcąc złagodzić bezrobocie z 
jednej strony, a upiększyć miasto z drugiej strony, 
wziął się energicznie do opieszałych kamieniczników i 
częstuje ich hojnie nakazami. odnowienia frontów do
mów. 

Nic to, że jeden i drugi przed dwoma laty (w r. 1928) 
za poważne sumy przeprowadził remont domu! W tym 
roku Wydział Budownictwa daje nowy dowód pieczy o 
wygląd miasta! Skąd wziąć na to pieniądze?! Ha! To 
Wydział Budownictwa „pójdzie" się o t'O martwić! 

I tak płyną często szablonowe nakazy wywołując u 
jednych krwiste błyski obunzenia, u drugich śmiech. 
Zależnie od natury człowieka. Właściciel nieruchomo-

oczywiście na tańszą kalkulację cen mieszkań w nowych 
dornach. W momencie zaś, gdy nastąpi podwyższenie 
usta~owego komornego w dornach starych (co nastąpić 
musi), czynsz komorniany mieszkan w nowych domach 
będzie nawet niższy, aniżeli w dornach, podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów. 

~ezultat.em tego będzie, że tak samo jak przed woj
ną mieszkania w nowych dornach zaopatrzonych oczywi
ście w najnowsze urządzenia, zajmować będą zamożniej
si mieszkańcy miasta, pozostawiając stare domy dla 
rnnief zamożnej ludności. Mieszkań wówczas będzie pod
dostatkiem, a odbiorców listów zastawnych również nie 
zabraknie. 

M. Helman 
b. poseł na Sejm, 

Dyrektor Tow. Kred. m. Łodzi 

* Zamieszczając powyższe, g-otowi jesteśmy umieści ć 
na łamach naszego pisma inne glosy w tak palącej sprawie. 

CZYTAJCIE NASZE CZASOPISMO! 
Do biura Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości 

zgłaszają się wciąż członkowie z prośbą o wyjaśnieniP, 
im spraw, o których już nieraz i to w sposób wycze1·pu
jący pisaliśmy na łamach naszego czasopisma. Należy 
to przypisać temu, że tylko nieznaczna część właścicieli 
nieruchomości czyta swoje pismo z należytem zaintere
sowaniem. 

Jest to objaw godny ubolewania, bowiem uważny 
czytelnik zna.idzie w naszem piśmie wyjaśnienia wszel
kich spraw, dotyczących własności nieruchomej. 

Obowązkiem każdego właściciela domu jest poznać 
te sprawy. o ile nie chce on ponosić przykrych skut
ków nieznajomości prawa, którą, jak wiadomo, nie 
można się przed władzami tłumaczyć. 

życie współczesne wymaga, aby każda .iednostka, 
należąca do pewnej grupy społecznej, świadoma była 
celów, dążeń. potrzeb i obowiazków, nakładanych na tę 
gruoe. Nie ulega wątpliwości. że właściciel nierucho· 
mości może znaleźć należyte uświadomienie jedynie w 
własnem fachowem piśmie. jakiem iest L. G. O. 

Właściciele nieruchomości! Czvtaicie nasze pismo! 
żadaicie go wszędzie: w kawiarniach, cukierniach, ho
telach i t. !>· ! 

ści, będący cholerykiem zgrzytnie zębami i poszuka cięż
kiego przedmiotu. Flegmatyk łagodnym okiem spojrzy 
na „papierek'' i zaśpiewa „O du lieber Augustin„." san
gwinik zaklnie i pożałuje, że ma zadaleko do Wydzia
łu Budownictwa, a po chwili wpadnie w głęboką za
dumę nad figlami losu. Człowiek, przesiąknięty zasa
dami stoicyzmu, otrnymawszy nakaz, spokojnie sią
dzie i! na odwrocie napisze w skróceniu: „d. u. p. a.", co 
ma oznaczać, „dziękuję uprzejmie, poprawię akurat
nie''. 

* * * 
Wśród tych narzekań wypada i. głos pochwalny rzu

cić pod adresem naszej municypalności. 
Oto komisja magi,stracka zbadała budynki fabrycz

ne (po długim i ciężkim namyśle), szukając odpowie
dzi na protesty przeciw nakazom płatniczym za rok 
1929. 

Należy się sp'Odziewać, że wreszcie wołanie o spra
wiedliwy wymiar podatkowy odniesie skutek. Sprosto
wanie wymiarów winno być uskutecznione jednocze
śnie za rok ubiegły i bieżący. Prawdopodobnie komisj a 
ni~ będzie stała na stanowisku napełniania za wszelką 
cenę kas podatkowych, lecz na podstawie istotnego sta
nu rzeczy podda rewizji zbyt wysoko wymierzone staw 
ki podatkowe. Niech przynajmniej na jednym odcinku 
„współżycia i współp·racy" obywateli z magistratem za
tryumfuje pierwiastek zadowolenia. 

P. 
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Sprawa przyłączeń doniów do sieci 
kanalizacyjnej. 

W dniu 28 maja r. b. odbyła się w Starostwie 
Grodzkiem konferencja przedstawicieli Województwa, 
Policji i Magistratu w sprawie skanalizowania domów, 
położonych przy ulicach, które mają otrzymać w bieżącym 
roku ulepszone jezdnie, w związku z uzyskaniem po· 
życzki rządowej jednego miljona złotych. 

Gdy po wspólnej „urzędo\\ej" naradzie zaproszono 
również na konferencję przedstawicieli właścicieli nie
ruchomości, pan Starosta Rosicki zaznajomił ich z po
myślnym wynikiem starań W. Pana Wojewody Jaszczołta, 
który wyjednał u Rządu jeden milion pożyczki wyłącznie 
dla właścicieli nierurhomosci, połączających swoje domy 
z kanałem miejc:kim. Bliższe warunki pożyczki nie są 
jeszcze wiadome panu Staroście Korzystający z pożyczki 
winri połowę kosztów instalacji pokryć sami, względnie 
otrzymać je od swoich związków, winni całą posesję 
skanalizować (nie częściowo) i do wspomnianych robót 
należy przyjąć robotników przez Państwowy Urząd Po· 
średnictwa Pracy. W odpowiedzi na powyższą in for
mację przedstawiciele właścicieli nieruchomości wyjaśnili, 
że za pożyczkę jednego mlljona złotych wraz z dodaniem 
drugiego miljona przez właścicieli nieruchomości nie 
można będzie przyłączyć w całości wszystkich nierucho· 
mości, położonych w obrębie zamierzeń Magistratu wy
konania ulepszonych jezdni, gdyż do tego potrzebna 
jest suma okolo 4 miljonow, których w obecnych kry
tycznych czasach obywatelstwo nie jest w stanie wyło· 
żyć, a zatem należy pozostać przy dotvchczasowej kon
cepcji, utgodnionej ze Starostwem i Magistratem, częś
ciowego skanalizowania domów. Dalej, zwrócono uwagę, 
że ~fagistrat rozeslał wszystkim właścicielom posesji, 
położonych przy ulicy Karolewskiej wezwa1de o skanali
zowanie domów i tu wytworzyła się dosyć dziw na syto· 
acja: przy tej ulicy jest szereg domów, który•·h całko
wita wartość mniejszą jest od kosztów ewentualaego 
przyłączenia do kanału miejskiego, a zatem żądirnie Ma
gistratu jest życiowo niewykonalne. W dahzym ciągu 
wyjaśniono, że właściciele nieruchomości, przyłączający 
swoje domy do kanaliza"ji miejskiej kosztem wielu ty
sięcy złotych, żadneiro dochodu z włożonego kanitału nie 
mają wskutek ograniczenia komornego przez Ustawę o 
ochr. lok. Tern się tłumaczy, że skanalizowanie domów 
posuwa się w wolnem tempie, gdyż za pożyczone pie· 
niądze właściciel domu opłaca 2-3°/o ruies 1 ęcznie, nie 
utrzymując wzamian żadnego ekwiwalentu. Z tych 
względów logicznie wypływa wniosek, że Magistrat 
miasta, idąc na rękę wszystkim, którzy skanalizują domy, 
winien zwolnić względnie zredukować podatek miejski, 
podobnie jak to ma miejsce ze zwolnieniem nowo-wy
budowanych domów od podatku dochodowego. Było by 
to logiczne i sprawiedliwe. Wreszcie, co do warunku, 
aby wykonawcy robót posługiwali s ; ę robotnikami z P 
U. P. P,, to sprawa ta przez przedstawicieli właścicieli 
nieruchomości nie była poruszona, jako dotycząca wy
łącznie koncesjonowanych biur instalacyjnych. Na po
wyższe uwagi odpowiedział inżynier wydziału Kanaliza
cyjnego p. Sułowski, że w wypadkach, gdy na nierucho
mości znajduje się mało wartościowy dom, gdy widocz
nem jest, że właściciel nieruchomości wskutek nieznacz
nych dochodów nie jest w stanie wytrzymać kosztów po
łączenia z kanałem miejskim i t. p. Wydział Kanalizacji 
może zgodzić się na częściowe połączenie, natomiast., 

wszyscy inni muszą w całości skana izowc.ć swoje domy 
i Magistrat nie da się teroryzować przez właścicieli 
nieruchomości, aby dumy były częściowo skanalizowane, 
i t. d. Hojowo nastrojonemu przedstawicielowi Magistratu 
rzeczowv ortpowiedział poseł p. HeJmaP, który zakońrzył 
terni słowy: "że oJ.,ywatele chcą teroryzować Magistrat 
nikomu nie jest wiadomem, wierzę, że Magistrat nie da 
się steroryzować, ale zapewniamy przedmówcę że i właś
ciciele ninuchomości nie dadzą się przez nikogo stero
ryzować . Nie wiadomo jaką drogą potoczyłaby się dal
sza dyskusja wskutek nastroju, wywołanego posądzeniem 
ogółu właścicieli nieruchomości o teror, gdyby starosta 
nie zakońciył konferenrji, otrzymawszy przyrzeczenie 
otrzymania szczegółowego memoriału w powyższej sprawie 

Co upoważniło przedstawiciela magistrackiego do 
rzucenia pod adresem właścicieli nieruchomości nieby· 
wale ciężkiego oskarżenia - teroryzowanja Magistratu, 
trudno zrozumieć. Gdy cała Polska zdenerwowana i 
podniecana długotrwalym kryzysem gospodarczym, gdy 
·miljonowe firmy przemysłowe i handlowe bynajn nil:'j 
nie wstydzą się prosić o prolongatę swych zobowiązań, 
lub rozłożenie na raty, gdy każdy dzień przynosi nam 
listę nowych niewypłacalności solidnych firm i t. p. 
nazwnć rozłożenie kosztów instalacji kanalizacyjnej na 
raty- terorern, jest niesłychaną demagogją i wyzwaniem 
najlojalniejszego odłamu społeczeństwa, uginającego się 
pod ciężarem podatków. Gdy z jednej strony p. Woje· 
woda Jaszczołt, w zrozumieniu sytuacji chwili, idzie na 
rękę właścicielom nieruchomości, mając zarazem na 
względzie zmniejszenie bezrobocia, Magistrat bez jakich
kolwiek podstaw, atakuje tychże, potęguje podniecenie 
umyslów skutkiem ogólnego kryzysu gospodarczego i 
niweczy z takim trudem i mozołem osiągnięte z wła
dzami porozumienie dzięki przychylnemu i wyrozumia
łemu na obecne czasy stanowisku Starostwa Grodzkiego 
Zaostrzenie stosunków przez Magistrat może mie6 jedy
nie ten skutek, ża organizacje właścicieli nieruchomości 
całkiem zrzekną się ingerencji do· spraw kanalizaayjnycb, 
a wtedy możliwem jest, że ani jeden dom nie będzie po
łączony z kanałem miejskim, a to ze wględu na brak ja
kichkolwiek prawnych podstaw do przymusu połączeń .. 
O ile to nastąpi, niechaj przynajmniej ogół wie kogo 
winić za taki stan rzeczy, bowiem my do konfliktu z 
Magistratem nie zmierzamy, ale i lekceważyć si~ nie 
pozwolimy. 

n:sIĄżECZKI OBRACHUNKOWE DLA DOZORCÓW 
DOMOWYCH. 

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza postanowieniem 
z dnia 7 stycznia r. b. uchwaliła wprowadzić ksią'tl'CZ
ki obrachunkowe dla dozorców domowych. Na mocy te
go postanowienia każdy właściciel domu obowiązany 
jest dać swemu dozorcy taką książeczkę i wpisywai: 
tam wynagrodzenie. W celu uniknięcia ewentualnych 
nieporozumień i zatargów jeszcze raz przypominamy 
aby właścicieJe nieruchomości jak najprędzej zaopa
trzyli się w podobne książeczki, które nabyć można w 
biurze Centralnego Stowarzyszenia Wlaśc. Nieruch. m. 
Łodzi, Piotrkowska 46. 

~=======================================================--=~ HonccsJonowanc Biuro urządzeń HonalizacyJno-WodociąsłowYcb 
lniynicra H. Abramslii·cfło i B. fioldbcrfła 

w .t.odzi, ul. Piotrkowska 109. 
Specjalność: Przyłączenia do miejskiej sieci kanalizacyjnej aa dogodnych warunkach. 

=====================================================~ 
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KoncssJonowane przadslębłorsfwo 
KanallzacyJno • Wodociągowe 

E. SZOlC i ~·~a Sp. z o. o. 

Budowa kanalizac1i. wodociągów i central. 
ogr ewania. Plany i K os z torysy. 

Porady fachowe, kosztorysy i odwiedzi uy 
µiotrkowska 129, tel. 186-61. inżyniera bezpłatn i e. 

Walne Zgromadzenie Hady Naczelnej 
V\1łasności Nieruchomej w Polsce. 
W dniu 1 czerwca r. b. odbyło się w Warszawie Wal

ne Zgromadzenie Rady Naczelnej Związku Zrzeszeń 
Własności Nieruchomej MieJskiej w Poisce pod przewod
nictwem dra Gertlera z Krakowa. Na zjeździe obecni 
byli przedstawiciele większości miast w Polsce, przyczem 
Łódź repirezentowana była przez 10 delegatów. 

W toku obrad wygłoszono szereg ciekawych refe
ratów, m. in. przemawiali: prezes Zaiiządu Związku p. 
redaktor Kazimierz Janikowski na temat „Projekty roz
wiązania sprawy mieszkaniowej ", p. radny L. Rząśni -
cki na temat „Obrona własności nieruchomej na tere
nie samorządu miej ski ego" p. Bożysław Stern w spra
wie kredytu krótkoterminowego oraz pp. Kornberger 
z Krakowa, Pogonowski z Łodzi i inni. Sprawozdanie 
z kongresu międ1zynarodowego własności nieruchomej 
w Madrycie złożyła p. Pepłowska. 

Niezwykle dodatnie wirażenie wywarło na zebranych 
przemówienie, wygłoswne przez honorowego prezes~ 
Związku Zrzeszeń sędziwego prof. A. Suligowskiego. 

Niezadowvltinie w~ród zebranyr.h wywoJało wys•ą· 
pienie przedstawiciela Izby Przemysłowo.Handlowej 
w Warszawie p. radcy Chojeckiego, który wszelkiemi 
siłami starał się obronić projekt prezesa Izby p. Klar
nera w kwestji mieszkaniowej. 

W rezultacie przyjęto szereg wniosków, które mają 
być skierowane do odnośnych władz. 

Na specjalną uwagę zasługują następujące wnio
ski: 

Walny Zjazd Rady Naczelnej Związku Zrzeszeń ce
lem uzdrowienia gospodarki miejskiej uznaje za konie
czne m. in. 

1) ustawowe unormowanie wysokości obciążeń włas
ności nieruchomej miejskiej z tytułu dodatku 
komunalnego do państwowego podatku od nie
ruchomości w granicach nieprzekraczających, za
leżnie od wielkości miasta, od 10 do 50 proc. po
datku państwowego; 

2) do czasu przeprowadzenia ustawowego unormo
wania - należy spowodować przestrzeganie obo
wiązującego okólnika ministerjalnego co do wy
sokości dodatku komunalnego, nie przekracza
jąc 25 proc. podatku państwowego w całej Pol
s.ce oraz w wyjątkowych tylko wypadkach, prze
widzia,nych w okólniku - do wysokości nieprze
kraczającej 50 proc. 

3) zwolnienie wszystkich właścicieli miast niewy
dzielonych od obowiązku ponoszenia ciężarów " 
tytułu opłat i dopłat drogowych, ponieważ lud
ność miejska i tak ugina się pod ciężarem świad
czeń na kanalizację, wodociągi i t. p. 

W sprawie kredytu krótkoterminowego uchwalono: 
1) wyłonić przy Zarządzie Związku Zrzeszeń w War

szawie Komisję Kredytową dla opracowania ma
terjałów i konkretnego projektu organizacji kre
dytu krótkoterminowego dla własności nierucho
mej miejskiej; 

2) W tei:·imnie do 1-go listopada 1930 r. zwołać 
Zjazd spółdzielni kredytowych na terenie własno
ści nieruchomej miejskiej celem rozpatrzenia i 
zrealizowania prnjektów opracowanych przez Ko
misję Kredytową. 

W sprawie rozwiązania kwestji mieszkaniowej Ra
da Naczelna poleciła Zarządowi, iżby po zapoznaniu się 
z lronkretnemi projektami Riz.ądu w zakresie prawodaw
stwa mieszkaniowego wystąpił do Rządu i Ciał Prawo
dawczych z odpowiednio umotywowanemi memorjałami 

w myśl powziętych na Zgromadzen.iu Rady Naczelnej 
uchwał. 

Do szczegółowego omówienia powyższych spraw po
wrócimy w następnym numerze. 

Opłaty stemplowe od umów najmu 
Wobec tego, że interpretacja ustawy stemplowej od

nośnie cło opłat od umów najmu nasuwała nieraz wątpli
wości , Ministerstwo Skarbu wyjaśniło ostatnio, jakie 
umowy najmu uważać należy za zawarte na czas nie
okreś l ony t. j. podlegające opłacie za okresy pięcioletnie. 

Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu, zawarte w okól
·niku z dnia 17.IV. 1930 Nr. D. V. 10710/29, brzmi jak 
następuje: 

269. ·(Art. 88). Umowa najmu, zawarta na czas 
ściśle określony (np. na jeaen rok), z zastrzeżeniem, 

że na żądanie biorącego w najem, ujawnione przed 
upływem okresu, na który umowę zawarto, lub w razie 
niewypowiedzenia, - umowa przedłuża się pod temi 
samemi warunkami - umowa taka jest zawarta na czas 
nieokreślony, z oznaczeniem jednak pewnego terminu, 
do którego zobowiązan!e trwać będzie niewątpliwie 
(art. 10 ustęp drugi u. o. -s.). 

Tak _samo ma się rzecz z umową najmu, mającą za 
przedmiot lokal, który podlega przepisom wyjątkowym 
ustawy z dnia 11 kwietnia l 924 r. o ochronie lokatorów 
(Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 406), a zawartą na czas ściśle 
określony (np. na jeden rok), bez żadneg~ zastrzeżenia 
co do przedłużenia umowy, poza okres w niej wymieniony. 
Gdy bowiem w myśl art. 11 ustawy o ochronie lokato
rów wynajmujący poza przypadkami winy lokatora oraz 
poza ważnemi przyczynami, które wymienia powołany 
art. 11, nie może korzystać z postanowień kodeksu cy
wilnego o ustaniu najmu bez wypowiedzenia, przeto usta
lenie w umowie czasu jej trwania ma tylko to znaczenie, 
że stosunek będzie trwał conajmniej przez czas w umo
wie wymieniony, nie oznacza zaś, że stosunek ten musi 
ustać po upływie umówionego czasu trwania 

Nareszcie! 
Sprawa zanieczyszczania klatek schodowych. 

Władze czynią zwykle dozorcę domu odpowiedizial
nym za stan sanitarny klatek schodowych. Jednak, jak 
wykazuje praktyka, najwięcej przyczyniają się do za
nieczyszczenia klatek schodowych niechlujni lokatorzy, . 
pozostawiając na klatkach kubły z nieczystościami, wy
rizucając odpadki do kątów klatek schodowych, wysta
wiając skrzynie na węgle lub kartofle i t. p. Dowrca, 
nawet najsrprawniejszy, nie może sobie z tern pora
dzić. 

Władze sanitarne m. Warszawy nareszcie postano
wiły pociągać do odpowiedZ'ialności karn~administra
cyjnej ndetylko dozorców, ale i lokatorów, przed których 
drzwiami znajdą się jakiekolwiek bądź nieczysto
ści. Na dozorcy zaś ciążyć będzie obowiązek meldowa
nia natychmiast do policji o niechlujnych lokatorach, o 
ile chce on uniknąć współwiny. 

Należałoby także u nas sprawą tą bardziej się za
interesować i nie wpatrywać „wrogów czystości" jedy
nie w osobie każdego właściciela domu. Bylibyśmy 
wdzięczni Wydziałowi Zdrowotności Publicznej Magi
stratu m. Lodzi, gdyby ogłosił statystykę ukaranych 
w ciągu ostatnicłi pięciu lat za niechlujstwo lokato
rów. 
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Z DAWNEJ ŁODZI. 

Początki lokomocji publicznej. 
(Przyczynek do dziejów cywilizacji w Łodzi) 

Opracowano na podstawie materjałów w Archiwum 
Akt Dawnych m. Łodzi. 

W sierpniu 1839 r. urząd municypalny m. Łodzi 
postanowił zaprowadzić „derurzki" przez wzgląd na 
„obszerność miasta na wielką skalę założonego i od
ległe ulice w sposobie kolonialnym uregulowane, które 
przeszło S?:eść wiorst w prostym ciągną się kierunku, sa
memi fabrykantami będąc zaludnionymi", co „szczegól
niej przybywającym kupcom w załatwieniu interesów han
dlowych a nawet miejscowym fabrykantom w załatwieniu 
interesów ich procederu tyczących się, szczególniej zaś pod 
względem ekspedjowania towarów, dostawiając one do 
opatrywania w znaki urzędowe, sprawia utrudzenie", 
gdyż „wynajmowanie pojedyńczych furmanek na znaczne 
wydatki i niedogodność ciągle onych naraża" i z uwagi na 
potrzebę „założenia tamy dalszym nadużyciom i zdzier
stwu, jakich miejscowi i obcy furmani w pobieraniu opłat 
za odbywa.ne kursa dotąd dopuszczają się". Zgłosił sic,: 
niejaki Juljan Czajkowski, niegdyś pisarz komisji woje
wódzkiej, potem zredukowany skarbowy kontroler handlu 
w Izbicy, czasowo zamieszkały w Łodzi, i przedstawił rzą
dowi gubernjalnemu, że „widząc wzrastający handel te
go miasta i pragnąc przyjść w pomoc publiczności prze
mysłowej przez ułatwienie komunikacji między oddalo
nemi punktami tego miasta, którego główna ulica blisko 
milę długa, nie licząc rozciągłości pobocznych i gdy opi
nja powszechna już dawno jest za ustanowieniem wozów 
publicznych w kształcie omnibus.ów ... w miejsce furma
nek, które wynajnrnią się po mieście od przyjeidżających 
na targ z wiktuałami i nabiałem, a od których kasa mrej
ska żadnego wpływu nie ma", prosi o pozwoJe·nie „wy-· 
stawienia dwóch wozów, zwanych doróżkami lub omni
busami , które stać będą na punKtach najwfaściwszych 
i służyć do użytku publiczności, szczególniej handlują
cych, którzy doznają w swych czynnościach zwłoki, 

będąc zmuszeni do szukania i przepłacania furmanek dla 
przewo'żenia towarów na punkta po siedm i osiem wiorst 
odległe, gdy tymczasem wozy publiczne, gotowe zawsze 
do ułatwiania komunikacji i za najmniejszą cenę, przy
chodziłyby w pomoc każdemu, wiadomo bowiem, ile 
w miastach przemysłowych zależy na oszczędzeniu cza
su do działania i pracy". 

Czajkowski prosił też o wydanie zakazu „wszelkich 
pokątnych furmanek", chcąc wyrugować konkurencję. 

Burmistrz poparł wniosek, podkreślając, jeszcze, że 

najcelniejsze fabryki od głównego ratusza w oddaleniu 
4 wiorst położone, są wzniesione przy końcu przedmieść 
fabrycznych w miejscach obfitujących w wodę i do za
pewnienia onymże ruchu najodpowiedniejszych, a tam 
właśnie mieści się wielki ścisk fabryk i główniejsze 
rę~odzlelnie, z innemi częściami miasta w nieustannych 
stosunkach handlu i komunikowania się zostające, 
wszystkie zaś ulice miasta i wyznaczone place '>~! :tal)u
dowane i po wii;kszej części prze'.7- f:\bfykantów l r1'·inych 
rękodzielników zamieszkałe". Bu1111istą uważał, że na
leżałoby miasto zaopatnyć przy11aj111niej w C7tcry paro
ko·nne dorożki, stacjonuwa111! p1 jednej· w Rynku Sta
rego Miasta, w Rynku Noweg0 Mia-t:i. obok glównr·go 
rafusza, w pośrodku ul. Piotrkowskiej przed domem za
jezdnym Paradyz i obok fabryki Geyera, w tyc_h_ albo
wiem miejscach największy zwykle bywa zb1or han
dlujących. 

ówczesny burmistrz Tangerman wezwał w połowie 
crrudnia 1839 r. Czajkowskiego, ale już go w m1esc1c 
~ie zastano , spisał więc burmistrz protokół objaśnia
jąco _ ·naradczy i sporządził proJekt instrukcji. Tymcza
sem okazało sic że Czajkowski zaniechał swego za
miaru i objął \~·Warszawie posadę aplikanta w komisji 
przychodów i skarbu. 

Sprawa dorożek szła jednak dalej wyznaczonym to
rem uznanej potrzeby. 

W marcu 1840 r. zaoponował naczelnik powiatu 

łęczyckiego uwaza1ąc, że należy też wprowadzić omni
busy i jednokonne dorożki („wózki") na wzór Pragi. 
Burmistrz wyjaśnił, że „lubo tańszy, lecz pospolity i tu 
zbyt upowszechniony ekwipaż mniej byłby używany, 
większa albowiem część fłieszkańców i młodzieży, bę
dąc sami cudzoziemcy, w chwilach wolnych, chociaż 
w mieście przeszło 60 jeonakowych znajduje się wo
zów, żadnego z nich nie używają, lecz przeciwnie do
gadzając zwyczajowi, po wsiach parokonne wynajmują 
fury, i to cało - dziennie opłacając, do przejażdżek lub 
też innych potrzeb zwykle używają", dlatego więc, 
„znając ducha mieszkańców, tudzież pragnąc onymże 

od prac wolne uprzyjemnić chwile, pominął wózki kon
ne", co do omnibusów zaś oświadczył, że gdy w po
bliżu miasta i w jego okolicy niema miejsca do zabaw 
lub spacerów urządwnych, omnibusy nie mogą być uży- 
teczne, a przytem niema reflektantów na ich urządzenie. 

Zatwierdzenie operatu projektu przez rząd gu-
bernjalny nastąpiło 14 maja 1840 r. z tern, że urząd 
municypalny w sprawie konsensów administracyjnych 
i „poci względem przyszłego powodzenia właścicieli 
dorożek" „czynić obowiązany jest wszelkie ułatwienia", 
z zaleceniem nieograniczenia liczby dorożek, nienazna
czenia im miejsc postoju: przebijał w tem swoisty libe
ralizm, ograniczony nakazem czuwania nad tern, żeby 
„zdzierstwa nie były praktykowane i bezpieczeństwo 
osób zawarowane i przestrzega·ne". 

Przepisy wzorowane na warszawskich głosiły m. in. 
„Dorożkarz z osobami dorożkę najmującemi bez żadne
go wyłączenia (sic) grzecznie i skromnie obchodzić siE; 
powinien, wszelkiego zuchwalstwa lub grubiaństwa 
względem kogokolwiek bądź wystrzegać mu się należy 
i jak najbardziej unikać jest obowiązany pod karą poli
cyjną" (§ 23), zabraniały pobierania „trinkgieldu" 
(§ 16), wywożenia zwłok na cmentarz (§ 17). 

W lipcu 1840 r. pojawiły się na ulicach Łodzi pierw
sze dorożki. Dorożkarze ubrani byli w liberję: surdut 
piaskowy z kołnierzem i wykładami u rękawów błękit
nemi, kapelusz czarno lakierowany albo czapke - fun
żerk~ piaskową z błękitną obwódką, a 111zei kołnierza 
z tyłu mieli blachę z numerem przyszytą. 

Praca trwała latem od 6 rano do 1 O wieczorem. 
zimą od 8 rano do 10 wieczór. 

Do różki ówczes·ne dwojakie~o były rodzaju: kryte 
i t. zw. „bryczki" czyli dorożki otwarte. Dorożkarze 
łódzcy, nieskazani dotąd na zagładę przez rozwój komuni
kacji automobilowej, święcić powinni w roku bieżącym 90-
lecie dorożkarstwa w mieście . Byłby to znów powód do 
obchodzenia uroczystości, których u nas przecież nie 
brak, i poświęcenia nowego sztandaru .... dorożkarzy. 

Nie o wymierających jednak „sałaciarzy" chodzi 
ani też ·nie o ich świeckiego patrona, aplikanta Czajkow
skego, promotora „idei" dorożki w Łodzi. 

żyjemy w okresie, kiedy w 'kompleksie zagadnień 
polityki .komunikacyjnej w Polsce dojrzewają problemy, 
stawiające pa1'istwo na poziomie zachodnio - europej
skim, (np . konkurencja autobusów z koleją w przewo
zie towarów). Tymczasem jeszcze współcześnie, gdy 
zdarza się w Łodzi strajk tramwajów, jesteśmy świad

kami obrazków takich, jak przewożenie pasażerów roz
Klekotanemi bryczkami, resorkami i budami. Obrazki 
takie nasuwają pyta·nie, czy doprawdy modernizacia ży
cia w rzekomo zeuropeizowanym partykularzu łódzkim 
odbiegła o lat 90 od tego stanu, jaki zobrazowaliśmy 
na progu wyniesienia Łodzi do rzędu miast o prawach 
gubernjalnych (1841) ... 

Józef Litwin. 

Komunikat. 
Kcmunikujemy PP. Członkom, że za pośrednictwem 

Stewarzyszenia nabyć można na dogodnych warun-
kach papę dachową pierwszorzędnej jakości. 

Centralne Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi 
i Województwa Łódzkiego w Lodzi 

Piotrkowska 46. 
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INŻYNIERvWIE - Sp. z <'gr. odp, 

OGRZEWANIE CENTRALNE 
CEnTRRbR 

W WRRSZRWIB KRUCIR 11 TEbEFOH 18·Z3. 

KANALIZACJ.A WODOCIĄGI 
DDDZllUi W łillDZI 

Ub. GDRńSKR 'IZ. TEbEPDH 116·1S „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .• „„„.„.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„..; 
Informacje i wiadomości bieżące. 
Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości 

za I kwartał 1930 r. 
Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości 

za I kwartał 1930 l'. płatny jest bez procentu do dnia 
14 czerwca r. b. włącznie. 

Podatek od lokali i od placów niezabudowanych 
za II kwartał 1930 r. 

W tym samym terminie t . .i. do dnia 14 czerwca r. b. 
płatny jest bez procentu podatek od lokali . oraz poda
tek od placów niezabudowanych za II kwartał 1930 r. 

Podatek od placów -niezabudowanych. 
Jeden z urzędów wojewódzkich; powodowany sy

tuacją gospodarczą na terenie województwa, zwrócił się 
do minist. spraw wewnętrznych z wnioskiem o zawie
szenie na pewien czas poboru podatku państwowego i ko
munalnego od placów niezabudowanych na obszarze ca
łego województwa. 

Minist. spraw wewnętrznyc;h wyjaśniło, że zawie
szenie poboru podatku od placów niezabudowanych 
w części kraju nie jest celowe, gdyż spowodowałoby 
zmniejszenie niedostatecznych już obecnie wpływów 
państwowego funduszu rozbudowy miast, pozatem zaś 
jeszcze i z tego względu, że podatek od placów niezabu
dowanych działa hamująco na wzrost cen placów budo
wlanych. Sprawa ta zresztą musiałaby być skierowana 
na drogę ustawodawczą. 

Wadliwe czyszczenie kominów. 
O tern, że kominiarze nie wywiązują się należycie 

ze swoich obowiązków świadczą. pożary, wynikłe wsku
tek zapalenia się sadzy. Ostatnio w domu przy ul. 
Zgierskiej Nr. 28 miało miejsce w krótkim czasie kil
ka pożarów, tak, że nawet dwukrotnie wzywano straż 
ogniową. 

Zwracamy przeto uwagę korporacji kominiarzy, aby 
poleciła swym funkcjonarjuszom należyte i częste czy
szczenie kominów, zgodnie z obowiązującemi przepi~ 
sami. 

Dekoracja .Starosty Dychdalewicza. 
Starosta Grodzki m. Łodzi, p. Jan Dychdalewicz, 

·odznaczony został Złotym Krzyżem Zasługi za działal
ność na polu społecznem i pracę w służbie państwowej. 

Skasowanie targów na Placu Dąbrowskiego. 
W związku z zamierzonem urządzeniem skweru pu

blicznego na Placu Dąbrowskiego - targi na tym pla
cu zostaną. skasowane. 

Ankieta o komornem. 
W związku z projektem podwyższenia komornego 

Magistrat m. Łodzi otrzymał z Ministerstwa Robót Pu
blicznych kwestjonarjusz, zawierający rytania, doty
czące ilości mieszkań i wysokości czynszów mieszkanio
wych w Łodzi. Władze bowiem nie posiadają statysty
ki stanu zamieszkiwania oraz nie znają ilości mieszka11 
1 - izbowych i 2 - izbowych, jak również wysokości ro
hierancgo komornego. 

Polepszenie konjunktury. 
Do tej pory rodzina pracownicza, zgodnie z urzę

dową. statystyką, wydawała dziennie na tramwaj wię
cej, niż na mieszkam.ie. Otóż obecnie przy stawce ko
mornianej, wynoszącej 91 proc. ustawowego komorne
go stan ten o tyle się polepszył na korzyść właścicieli 
domów, że jak wynika z ogłoszonej w ostatnim nume
rze Łódzkiego Dziennika Woj ewódzkieg'O tabeli kosz
tów utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej z 4-ch 
osób, wydatek na tramwaj wynosi 40 gr., zaś na miesz
kanie już 42.29 gr. dziennie. Tak oto wygląda to nad
mierne „obciążenie" budżetu robotniczego czynszem ko
mornianym. 

Ponowny szacunek majątku spadkowego. 
Zdarza się, że szacunek maiatku, podleP"ającego o· 

nodatkowaniu od spadku musi być ponownie ustalony 
lub sprostowany. 

Ponieważ sprostowanif' wszelkieg-o rodzaju uchybień 
wvmiarowvch, dokonanvch nrzy ustalaniu szacunku 
ja.kichkolwiek bądź nrzeflmiotów spadkowych winno bvć 
uskutecznione w ramach r1iPrwotnej decyzii. urzeto 
rninisterc;two skarbu okólnikiem z dnia 15 kwiP,tnia 
1930 r. L. D. V. 3246-7-30 wyiaśniło wszystkim izbom 
skarbowym, że przv nonownem oszacowaniu wartość 
ma bvć ustalona noflluQ" CPnv. i:ik::i urzedmiotv snadko
we nosiadałv w cz::isiP. 11c::talenia niPrwc::zeg-o szacunku. 
irdvż ew. zniżka luh zwv7ka wa-rto"-<'L iaka nowstać rno-. 
że rniedzy dniem niPrwc;7eo-o ::i i~onownPP"o szacunku. 
T"l'O!Tłaby snowodować pokrzywdzenie podatnika lub też 
skarbu państwa. 

Premjowa !JOŻyczka budowlana. 
z dniem 1 sierpnia r. b. wvnuszczona zostaje pierw

sza serja nremjowej pożyczki budowlanej na sume no
minalna 50.000.000 ?:ł. w ·złocie. w •obliiraciach n::i 0kazi
ciel::L no 50 zł. w złocie każfla oblicracia. nia I serii no-
7.vczki budowlane.i usta1101ui0nP "'P nr<-'111ie. wvnosz::><'" 
w każdvm roku trwani::i. no7.vciki l;iczn::i. sume 2.000.000 
r.ł. w złocie. Subskrvn<'i" noivczki rozuoczPla sie z 
dni.em 2 czerwca i h-wll~ 1'> 0~7iP naidalei no 16 czerw<'o:i 
r. b. Polecamv wła . .S<'i<'iPl0m 1'1ieruchomości czynienie 
zanisów na powyższa T'OŻVC"'h. 

SMO.t.A! SMO.t.A! 

Komunikat. 
Dla wygody naszych członków zawarliśmy układ 

z Gazownią Miejską, na mocy którego każdy z naszych 
członków może otrzyma ć 

niezbt;dną ilotłć smoły po znacznie 
zni:ionej cenie. 

ProRimv o :tgłoszenie się do naszego biura celem 
otrzymania kw i tu. 

Cent1 alne StowG1riy1;1zenie 
\Ą LAŚCICI ELI NrnRUCHO~OŚCI m. LODZI 

\\'ojewództwa Łódzkiego w Łodzi 
Piotrkowska 4G. 
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Ruch w Towarzystwie Kredytowem w maju. 
Zażądano w maju r. b. poż}czek w 80/o listach 

zastawnych na zł 3 379 OOO - przyzuano łącznie z daw
niej zażądanemi zł . . 2 68i'>.000.- wypłacono w s0/o listach 
zł 1474.000.- Spłacono w maju ~ożyczek 41/ 20/o na zł. 
11 100.- i 5°1o na zł. 15.400 -

Papa dachowa drożeje. 

Utworzony kilka miesięcy temu Syndykat Fabryk 
Tektury Surowej podmósł c :ony surowej tektury, służą
cej do wyrobu papy dachowej o blisko 30 proc. 

W związku z tym faktem odbyło się w Warszawie w 
lokalu Izby Handlowo-Przemysłowej Ogólne Nadzwy
czajne Zebranie .fabryk Papy w Rzeczypospolitej Pol
skiej, na którem omawiano środki, zmie:rizające do prze
ciwdziałania tak gwałtownej zwyżce cen surowca. Nie
stety stanowisko Syndykatu Papierniczego było nieu
gięte, co z kolei rzeozy musiało spowodować zwyżkę 
cen papy dachowe]. Podniesienie cen nasitąpiło w grani
cach od 10 do 15 proc. w zależności od gatunku. 

Je.dnocześnie na skutek prac Komisji Normalizacyi
nej Związku Fabryk Papy, już w najbliżsizych dniach 
ukaże się na rynku papa wyłą.cznie w rolkach wymiaru 
1 na 7 metrów, zamiast dotychczasowego wymiaru 1 na 
6. 75 metra. 

Niezależnie od tego iakość pany została zag-waran
towana dzieki uodporządkowaniu siP- Svndyl{atu Papier
nicze!!'o uchwałom Komisji Normal1zacyjnej, odnośniP
do składu analitycznego surowej tektury. 

Skład materjałów drzewnych M. Kronenberga. 
Od 2-go stycznia 1930 roku przy ulicy Rokiciń

skiP.i Nr. 28-a założony został skład materjałów drzew
nych oraz stolarnria mechaniczna M. Kronenberga. 

Przy składzie uruchomiona b~dzie w krótkim czasii:
hoczrnica. 

W kraju i poza krajem. 
Bezdomność w Warszawie. 

Na terenach państwowych pod wałem kolejowym 
11a Żoliborzu powstała kolonja dla bezdomnych. Liczy 
ona 184 rodziny, które wybudowały sobie baraki i sza
łase. Siedliska te zostałv przeważnie wybudowane z de
sek i belek, skradzionych z kolei i ze składów materia
łów drzewnych. Kupcy drzewni zwrócili się do władz, 
wskazując na to i prosząc o -likwidację tego siedliska. 
Władze stan ten zbadają i celem niedopuszczenia do two
rzenia się w dalszym ciągu siedliska, projektują ustano
wienie stałego posterunku policyjnego. 

Codziennie do wydziału opieki społecznej wpływa 
od 5 do 10 tego rodzaju podań. Kwestia umie~zczenia 
tych bezdomnych natrafia na wielkie trudności. 

---

Magistrat m. Warszawy buduje dalsze domy. 
Zarząd miasta uchwalił wznowić budowe trzecieao 

domu mieszkal'nego na Żoliborzu. Dom ten będzie :I;_ 
wierał 22 mieszkania 2, 3 i 4 - izbowe. Nadto rozpoczeta 
będzie budowa czwartego gmachu, zawierającego ·40 
mieszkań 3 - izbowych, również na Żoliborzu. Obydwa 
domy będą trzypiętrowe. Postanowiono rozpocząć budo
wę dalszej serji domów parterowych dla bezdomnych 
w Anopolu , a mianowicie 5 domów. każdy o 20 izbach . 

Roboty budowlane wykonane będa z kredytów, ja
kie minist. skarbu przeznaczyło w r . . b. do dyspozycji 
komitetu rozbudowy. 

Sprawa parkanów w Wa rsza wie. 
W sprawie parkanów projektuie się wydanie zarza

dzeń. na mocy których nie wnlno byłoby ustawiać pa;.
kanów bez planu, zatwierdzonego nrzez władze budo
wlane. Parkan musi być okrcślonci wysokości, nie mo
że być robiony z niedopasowanych dE>sek. a poza tern 
nie może bvć ustawiany z drzewa, o ile chodzi o parka
ny przed domami mieszkalnemi. Wtedv dopuszczalne 
są parkany, architektonicznie odpowiadające całej bu
dowli. 

Przepisy o parkanach, ·o ile ber'la nrzez magistrat 
nrzyjete. spowodują masowy r emont i przeróbkę parka
nów w Warszawie. 

Zniesienie ustawy o cchrnnie lokatorów 
we Włoszech i Austrii. 

30 czerwca r. b. wygasai ;:i, we Wł~szech wszPlkie u· 
stawy, dotvczące •ochrony lokato .... ów, które iak sie p1·zE>
widuie naoal nrzedłużone nie beda. Mussolini b '.1wiP111 
kilkakrotnie iuż dawał wyraz nosrla<lowi. że czas iuż 
wreszcie skończyć z ostatnif'mi n rzej awami g osrotlar
ki nrzvmusowej w tej dziedzinie. 

Również w Austdi zajda w czerwru zmiany, ozn::i r7.!1 · 
.iace srruntowny zwrot w nolityce mieszkaniowei. Mi::i . 
nowinie 7niesiony będzie przvmusowv no<l.ział mies'7kl'lń. 
i właściciele domów beda miP1i możność swohodnpo·o 
rozuorzadz.enia zwoln.ion~mi lokahi:mL 71:ir0wno h!'.lnC!lo
WPmi. .i::tk i mieszkaniowemi. PmatPm z nod nsfawv o 
0chronie lokatorów zostałv rlłłkowiciP wvioto lokal". 
któ-rP w dniu 31 liuca 1925 niP hvhr oiln::tietE> 01' A'7 n">

we bu<lowle. dla którvch nlanv hmfowl;:m 0 rntwierd7o
ne zostałv przez władze uo 27 stvczni::i 1917 r. 

Sprawa ochrony lokatorów w Jugo~ławii. 
TTsta.wa o ochron~e lokatorów w .Tuow::;ławii wvo-;:r" ·' 

ostah·cznie z dn1Pm 80 czerwc::t 19~0 r . Zo-oć11,jp z 11sb:i
wa. oqłoszona drnia 30 kwietnia r . h. lokatorzv. którv111 
wvmówiiono mieszkania nrzed l!). 4. 30 r. winni w dni11 
~O r:r.erwca r. b. onróżnić za.imowane miec::.zkanii:i nir.>
n1,1.eżnie od teg:o czv ewentualne snrawv o P.kc::;misie za
stana w tvm terminie załatwionP rzv tPż niP. 0'Zn~r7!'.1 

to 1"'.ałkowite zniesienie ochrony lokatorów i powTót ćh 
wolnego najmu . 

... „„ ........................ „ ............... „ ............................ ____________ .................. ~ 

Właścicieli Nieruchomości m. lodzi 
spółdz. z ogr. odpowiedzialnością 

Piotrkowska Nr. 39, telef. 187=81. 

Udziela kredytów krótkoterminowych I 
Pp. Właścicielom Nieruchomości Miejskich 
na kaucje, raty, spłaty, wierzycieli i t. p. 
celem otrzvmania pożyczek Towarzystwa 

Kredytowego m. Łodzi. 

Opłaca kupony i wylosow. listy zastawne 
Towarzystw Kredytowych m Łodzi oraz prowincjonalnych. 

Kupuje i sprzedaje czeki w walutach obcych 
na wszystkie miejscowości zagraniczne. 

Załatwia kupno i sorzodaź akcji i papierów procontowych 
i flnansu;a poł:ycakl Tow. Ktedytowego m. l:.od•i· 

Przyimuio oszczędno~ci na ksiązoczki wkładkowo. 

Wydaje premio na drobne oszczędności. Priyimujo subskrypcję na oromjową pożyGzkę budowlaną. I ::..„„„„„„„„„„„„„„„„„„_.„„„„„„„„ ... „ __ .................... „ ......... „„. 
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Inspektorat artystyczny przy Mag. m. Warszawy. 
Przy urzędzie inspekcyjno-budowlanym magistratu 

czynny jest odniedawna inspektorat arstystyczny. Do 
zadań inspektoratu artystycznego należy ogólny nad
zór nad wyglądem miasta i ulic, począwszy od zagad
nień kompozycyjno-urbanistycznych, od elewacji do
mów, parków i ogrodów aż do urządzeń rekiamowyc> 
włacznie. Na mocy opracowanych przepisów, inspekto
rat podjął prace w tej dziedzinie. 

Dodać należy, że inspektoraty artystyczne istnieją 
we wszystkich większych miastach Europy zachod
niej. 

Nadesłane wydawnictwa. 
Prof. Dr. A. Suligowski - Pożądane naprawy w urządze

niu Państwa Polskiego. 
Nakładem księgarni M. Arcta w Warszawie wyszła 

pod powyższym tytułem broszurka omawiająca potrzeby 
napraw wewnętrznych warunków życia w Polsce. Praca 
tego zasłużonego na niwie społecznej działacza godna 
jest bezwzględnego uznania tembardziej, że \VSkazuje 
ona nam drogę wyjścia z labiryntu obecnych stosunków. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Stanisławowi K. Artykuł o sennem 8towarzyszeniu 

umieszczony w „Rozwoju'' otrzymaliśmy od jednego z 
naszych przyjaciół. Nie reagujemy. 

W. C. Rekursy do 50 zł. są wolne od opłaty stemplo
we). 

K. B. Władza administracyjna może działać tylko 
wówczas, gdy ją do działania upoważniają przepisy u
stawowe. Wszelkie inne działani€ będzie bezprawne 
Ażeby umożliwić również sti:onie zorjentowanie się, czy 
decyzja jest legalną, rozporządzenie wkłada na władzę 
obowiązek powołania się w każdej decyzji na podstawę 
prawną. 

A ~ 

I !!u!~!!e~k~~1n1~!!!~ ~!!,!,~! 
RPmonty: przeszlifowfłnie bloków, cylindrów rlr•pasowanie 

f nż.J~e~~~.!~~~~:O~~!,~n~~~!.~;z~~!; ~n~D-55 I 
~ , / I ·~ .', • • ,„- .... -~:~V:;. '·~ .: ·."'„ ' ~ 

Slilad Materiałów Drzewnych i Sto
larnia Mechaniczna 

M. Kronenberg 
tódź, Roliicińslia Nr. 281. 

~-li ~ 
fiłbO'liił tclitury smorowcoweJ 

Broni~~aw Hornt i i·~a 
tódź, §kliłdOWił 33, teł. 11 O.SD 

poleca na dogodnych waruo kach 

PAP~, SMOt~ i PAK W~GLOWY. 

S krzyn ka do lis tów. 
Do redakcji „Łódzkiego Głosu Obywatelskiego". 

Uprzejmie proszę o rnskawe umieszczenie w po
czytnem piśmie WPanów następującej wzmianki, za co 
zgóry dziękuję. 

Magistrat 111. Łodz i przy ściąganiu za l egłych podat-· 
ków stosuje system ogłaszania w miejscowych pismach 
terminów przymusowych licytacyj, za co pobiera od płat
ników po 7 zł. za ogłosze111e. 

Postępowanie takie ze strony Magistratu miasta Ło
dzi zasługuje na publiczne napiętnowanie. Nawet wła
dza skarbowa już od kilku lat zaprzestała ogłaszać 
w pismach o licytacjach, a Magistrat, jako władza de
mokratyczna i lokalna po dziś dzie.ń ten system stosuje. 
Nie ulega wątpliwości, że na tern cierpią przeważnie 
najszersze masy płatników podatkowych Magistratu 
miasta Łodzi. Temu biurokratycznemu systemowi mu
si być raz na zawsze położony kres. Zwracam się przeto do 
Lentralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi o jaknajszybsze zapoczątkowanie ai<:cji inter
wencyjnej w kierunku zupełnego zniesienia ogłoszeń li
cytacyjnych w pismach, gdyż bardzo często opłata za 
ogłoszenie wynosi .więcej niż cały podatek. Leży tci 
w interesie wszystkich bez wyj ątku płatników podatko
wych miasta Łodzi, którzy z ulgą przyjmą wieść o zn ie
sieniu tego zbytecznego haraczu . 

Mam nadzieję, że i reszta związków gospodarczych 
i zawodowych na terenie miasta Łodzi przychylnie i ener 
gicznie poprze akcję Centralnego Stowarzyszenia Wła
ścicie l i Nieruchomości miasta Łodzi w tym kierunku. 

N. B. 

Komunikujemy Sz. Czytelnikom, że zgod ni e 
z prośbą petenta Centralne Stowarzyszenie Właśc i cieli 
Nieruchomości, poczyniło w Magistracie m. Łodz i odpo
wiednie kroki. 

Zakład Blacharski 

ALB. W AlllS, łódź 
lsm odr. 1879. u l. Wólczańska Nr . 85. Mn . odr. 1879 

Wykonuje: 
KryciA dachów i wszelkie roboty wchodzące w zakres 

blacharstwa, jak również wszelk ie reperacje. 

Do Właściciel i Nieruchomości m. Łod zi. 

Fabryka tek~ury ls·kropol'' 
smo łowcowej li 

wt. Icek Blinbaum 
ładdż·ChoJny, Rzgowska 130, tel. 187.44 

Poleca na dogodnych warunkach 
Papę, smolę i pak węglowy. 

~---------------------------------------------; · na bieżący sezon budowlany: 
CEMEN r wszelkich marek 
\;_lf A P NO z różnych wapienników, 
ZELAZO konstrukcyjne i handlowe, 
BLACHY żelazne dachowe i inne, 
B LACHY ocynkowane i cynkowe, 
BELKI żelazne \ tregry), 
KORYTKA żelazne, 
GWOfDZIE budowlane i handlowe, 
TEK TU itĘ smołowcową 
5"0&.Ę do smarowania dachów 
oraz wszelkie artykuły budowlane poleca ze składu 

i wagonowo 

,,E o R.,•• 
Sp„ Akc. H andl.- Prsemysl. 

Ł, J. BORKOWSKI, Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, Tel. 204· 94 

~--------------------------------------------
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JULJUSZ REJT 
FABRYKA MEBLI 
w ŁODZI 
UL 11 GO LISTOPADA 104-
'I'R:LEl<'O.\J 13ti-87 

we własnym gmachu, ul. Gdańska 70. tel. 191-63 

Łódzkie Mechaniczne Zakłady Stolarskie 

§. LCWilDdOWSlii & [. Dobrosłńslił 
Lódź, Zakątoa 52, Telef. 1 39-52. 

Wyko11ywa się z własnych materiałów: Okna, Drzwi, Schotly. 
ArchHektura Wnętrz: Biur. Sklepów, Lokali mieszkanio
wych i t. p. Własne skłfldy mate1jałów. - Własne su· 
~zarnle. Na skł ;dzie: ohramowania drzwi, poręcze, balu
strady, listwy podłoguwe. deski, sr.acówki. listwy r.imowe i r. p 

Kosztorysy, rysn11ki na żądanie. 

------------------------------------------r1================•1 
Zakład Błacharsłio·Dclłarslił 

Frydcryłf Hccs 
Łódź, ul. Fabryczna 7. 

Krycie dachd u blachą mhdzianą, cynkową 
ocynkowaną, żalazną i papą. 

ROBOTA SOLlDNA, PUNKTUALNE WYKONA
NIE. CENY PRZYST1~PN8. ZARLAD GWARAN-

TUJE ZA WYKONANE ROBOTY. I 
•=================~ 

Wyroby betonowe 

Bracia GOLC 
Żabiniec, gm. Radogoszcz pod Łodzią 

(szosa Aleksandrowska) 

naprzeciw Aleksandrowskiej remizy. 
telefon 190- 35 

VvYKONYWAMY ROBOTY: 

BETONOWE, STUDNIARSRU.: z dryn betonowych, 
oraz wszelkie roimiary dryn do kanalizacji, żłoby, 
koryt, krawąźników pustaki, burty, płyty, slupy gra-

niczne a także roboty brukarskie. 

Posiadamy własną kopalnię żwirową. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BRUK-\i~SKO BETOvOWYCH i ZIEM
NYCH oraz dost a" a kamienia i tłucznia (szaber). 

E. Piaskowski i P. Kaczyński 
Łódt, ul. Źródłowa Nr. 50 (róg Kusy Kąt) tel. 173-33 

MATEUSZ 
HlliOlAJCZIH 
Łódź, Kilińskie~o Nr. 167 

'-PM~nk#-"-' Telefon 191-85. 
Wyrabia i poleca DR UC I A N E 
parkany, plecionki, tkaniny, g11zy 
miedziane do filtrów "Rabitz" do 
robót beton, we wszystkich me-

talach etc. etc. 

Fabryka Papy Dachowej 

,,GO 5 P·O D fi RZ'' 
Sp. li~c. w Sieradzu 

poleca ze swego składu fabrycznego w LODZI 

ul. lindrzeja 47, telefon 153-37 
Znaną ze swej dobroci papę dachową, lepnik 
do podklejania papy pod zakładaną smolę pre
parowaną, karbolineum do malowania parkanów. 

Zarząd: 

Łódż, Nowo-Poludniowa Nr. 5, tel. 184-19. 

........................................... : : 
: Posadzk.a d~bowa : ! fryzy - płyty masywne - płyty fornierowane i 
i „ tE1 d o I f W a g n e r i 5-~a" i 
i Przemysł drzewny • 
: Łódź, Rokicińska 53. Telefon 127·61. i . •••••••••.•••.•••• „ •••••••••••••••••••••• 

FAR RYK A 
KOSZERNYCH WĘDLE'i 

O.DIAMENT I 
MOJE SKŁADY: 

Zawadzkfl N! 9 tel 148-09 
PiotrhOWSkaM 45 t el. no-n 
Nowomiejskal'e 24 tel. 149-42 

Gdańska 14, tel. 149-4-3. Wschodnia M 60. 

Wyayła się kiełbasę sagranlcę. 

POLEC AM: 
trzy razy dziennie świeże parówki, świe· 
żą wędlinę ialrn też suche kiełbasy. 

PRZEDSlłBIOl§IWO 
ROBÓT BUDOWLANYCH 

L.LEDER 
Łódż, Piramowicza 5, telefon 172-81. 

OilOSZCDIC· 
Magistrat 111. Łodzi poszukuje w ohrębie miasta pomie

szczenia, na<lające,:?O się 11a magazyn, składającego się 2 ob
szernych pok •iów i jednej szopy murowanej 

Oferty wraz z planami orjentacy1neml i podaniem wy
sokości czynszu składnć naleiy w biurze wynziału Gospo
darczel\"o przy ul. Narutowicza Nr. li5 w terminie do dnia 30 
czerwca r. b. 

:MAGISTRAT M. ŁO[)lT. 
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:„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
:R. -..i cl C> 1 :I: 

JUN"G-
1:.6d~, W61czailtska 15!. 

Tel. 128-97. 

Wyrabia i poleca DRUCIANE 
pa rkany, plecionk i, tkaniny, gazv 
miedzia ne do f1l trów . Rabitz" 
do robót beton , we wszystkieh 

metal aoh etc. etc. 

............................ „:: 
TARTAK PAROWY. 

Pu;; iada na składz i e wszelkiego rodzaju 111ate r jały st„ ta r;;kie 
i budow'ane, wy konuj e wsz··łkiego rt1dzaju za mówienia 

ttJrminowe, po cenach koukure ncy 1nych. 

F irma Helmut Schwartz 
Łódź, Henryka Nr. 10, te1 149-33. 

Hzgowska 107 na praw u. 
Dojaz d do ta rt aku tramwojam i Nr. N r. 4- i 11. 

Własna boczn ica kole jowa 

Zl\Kłil\DY PRZEPIYSłiOWE 

Bronisław Grabski 
&.6di, Zakątna 59/61, 

telefo11 138-53. 

Piecyki kuchenne, rury i kolana "6.
karbowane, szufelki domowe, na- ~ 

rożniki, okucia budowlane i wszel= 
kie roboty ślusarskie i blacharskie. 

PRZE DSIĘBIORSTWO ROBÓT DE[{ ARSKIC H 
BLACHAR SKICH i ASB'ALT0WYCH : 

I. Wafłncr i H. JilfłiCllO 
Łódź, ul. Krucza Nr. 35, tel. 142.22. 

Wykony wa : Kryda. re i; erac je i konserwa cj e dach ów oraz ro
boty blacharskie i asfalto we z ma1 erjałów własnych i po wie
rzonych, po cenach prz y stę pnych i na dogodny ch wa runkach 

Sprzedaż RAD JO-APARATÓW 
KRYSZTAŁKOWY l<OMPLET O:J ZL 35.-

na składzie wszelKie materiały RADJOTECHNICZNB 
i ELEKTRornc 1 INI CZNE. 

ELEKTR~~~~
1

~NIGZNE J. KACZMAR s KI 
Lodż, Piotrkowska 286, Tel. 128.93. 

~ .............................. „ ... „ ...... „~„ ... -.... 

FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

M. J. Scharff 
Łódż, Konstantynowska 113 A, tel. 137-05 

Wlasna boczni ca kolejowa. 
Poleca znaną ze swej dobroci: 

Ttkturę s mołowcową (papę dachową) o piaskowaną 

„ , izolacyjną (bez pi asku) i s ufitową 

B iałą papę dachową asfaltową pod patentowan ą nazwą 

„Ostrówka", nie wymagająca konserwacji przez szereg lat. I 
Smołę gazową i preparowaną 
Pak z węgl , kamiennego 
Masę sk l einą (K lebemasse.) 

„ .,· . - \ . \ ,· .. . ' •„ . . . ,· 

Zenon Zarzyc~i 
Mierniczy Przysięgły 

Łódź, Rzgowska 15. - Telefon 186-74. 
P la ny d li. h ipotek, dl a Urz ędów Ziemskich , parcela cje na 
place miej skie, podmiejskie i letniskowe oraz wsze tk ie prace 

w zakres miemictwa w1·ho d zące 

• • ~~: • , - ' • ' ·,·: J 
„ 

Pierwszorzędny Zf\HłaRD ZDUrtSKI 

n. Garbacliicfło 
Łódź, Zawadzka 22 

Budu je, przerabi a i n peruje 

KUCHNIE i PIECE 
.Ceny niskie ! Wykonanie solidne z gwarancją 

Kuchnie przenołne i piecyki. 
Przy jmuje wszelkiego rodza ju roboty zduń

skie z whsneilo i powierzonego materj ału . 

FRANCISZEK WAGNER • 
l S-ka 

Fabryka Ogrzewań Centralnych, Wodociągów i Kanalizacji. Wytwórnia Tlenu. 
Łódź, ul. Żeromskiego N2 94, Telefony Nr. Nr. 198-29, 173-98 

WYKONYWA: 

Ogrzewania centralne wszelklch system6w dla dom6w 
mieszkalnych, ~abryk, teatr6w, szk61, szpitali, oran:lerjl etc. 

Wodociągi i kanalizacje dla dom6w, fabryk etc. 
Urządzenia hydrantowo-przeciwpo:larowe. 
Przewody rurowe do kotl6w i ma•zJtn dla wysokiego ciśnienia I przegrzanej pary. 

WYTWÓRNIA TLENU POLECA: 

Tlen techniczny i medyczny wszelk ie materjały i przyrządy w zak res autogenowego spawania wchodzące . 
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Obwieszczenie. 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towa1 zystwa. Dy

rekcj9. p<1daje do po\\'szechnej wiadomo~ci, że zażądane zo
stały pożyczki na nieruchomości: 

l. pori M 897 ca przy ulky Arzozowej, przez małż 
<Jo Id ring oożyczka pierwotnii. zł. !'il.OOO. -

2. p d M 47 ma przy ulicy Alej~ I .Ma1a, przez R. 
Lehman, pożycz Ka zł. 60 OOO. - dodatkowa z prze· 
szacowania. 

3. pnd M pod M 153411535 przy uliry A leja I ~!aja, 
przez H. F'1 en kia pożyczka pierwotna zł. 60 OOO 

4 p<•d M 23.'>9 przy ulicy Hrabiow~kiej, orzez To
warzystwo Niedola Diec1ęca pożyczka zł. 7• .OOO
pierwot11a. 

5. pod M 6 la przy ulicy Wólczańskiej, przez; W. 
Kinde1 mann nozyczka zt 30.0 O - pierwot11a. 

6 pod ~ 62 przy ulicy Alek•an·r.v1skiej, przez Ro· 
dzenstw<J F'ein pożyczka zt. 130.00 . do1t11tkuwa 
z prze-za1·n\\ an1a 

7. 110<1 :\;, 1.14 p zy ulky-;..; W•• Ccgielnia11ej, przez 
rnalż. l<'rajman p1 życzka pierwotna zł 60,000.-

8. pori 1\2 :i _1 g- przy ulic.\' 11 p:o Listupada. przez 
małż. SkosowsK ich pożyczka pierwotna zł. 100 OCO 

9, porl M 875 x przy ulicy Rad\•ań,ki j. przez An
toniego Madera pożyczka zł. 30.000.- dodutkowa 
z przeszacowania. 

10 p,a~ M 90~ a przy ulicy Graliowej, przez 8raci 
le1teloaum potyczka zł. 200.000.- dodatkowa 
z przcs?acowania. 

11. !Jod }& J. 92 przy ul Kilińskiego, przez małż Pa
rzęczew!:-kich p ,życzka zł. 60.01'0,- dodatkowa 
z przesza<•owania. 

12. pod M H37 f przy nlicy Skwerowcj, przez małż 
Guldring poży zka zł. 60.0(i<J. - dodatkowa z prze· 
szac1Jwania 

13. pod M 1006 b przy ulicy ł,ęczyckie', przez Jana 
Walickiego poż 25.000 pi rwc.tna. 

14- 1 od :'-& 20fl8 przy ulicy Roldcińsldcj, przez maiż. 
Kucharskich poż. liO OOO zł. dodatkowa z prze• 
szacowar.ia 

15. pod M 4%~ przy ulicy Weg e•a, przi·z małż. 
Feier poż zt. 30 000 pierwotr>a. 

16. pod M 271 k przy ulicy Ce~ialnianei, przez Przem 
Jedw. Sp Akc poży1·zka zł 41J< .OOO picswotnA. 

17. prod N~ 160 przy ulicy Ł111'iewni L kiej, µrzez Jfo, 
Jenę Lud wig, pożyczka zł. 90 OOO, dodatko •a 
z przeszacowania. 

18. pod .M 8ll4 i i przy ulicy Pai1skiei. przez \t .\. 
Poznańskiego pożyczka d. 120.000 dodatkowa 
z przrsz11cowania. 

19. pod M 1387 przy ulicy Cegielnianej. pTZ6l hl. 
Rozenblatta pożyczka zł. 265.000.- dodat owa 
z przesza1·owania 

20. pod M :'il F przy ul ey Zawadzkiej, prze:;r, Maj~ra 
Rajssa ooż. zł. 101).(1)0 dodatkowa z orzeszRcowan a. 

21. pod M 7'tJ7 E or zy ulicy Zi ... lonej, przez małż 
Kahl, poż zł. 160.0 O.- pierwotn". 

22. p<•d M 787 d przy ul. Zielone], przez Karola Emde, 
poź. zł. 120 0J0 .- dodatkowa z przeszacowania. 

23. pod M 767 p1 zy ulicy Piotrkowskiej. przez '!'. i 
A. Bialer, poż. zt. 200.000, pierwotna 

24. pod M 1037 u przy uliry Płockiej. przez JT• alż. 
Gabrysiak, poż zł 20 OOO - pierwotna. 

26 . pod M 787 R przy ulicy Ziclone1, przez małż. 
Blass poż. zł. 60.r 00 dodatkowa z przeszacowania. 

26. pod M 819 przy ulicy Kopernika. przez małż. 
Gaje" skich poż. zł. 60.000 pierwotna 

27. pod M 13'-5 a przy ulicy Wschodniej, przez mai ż. 
Herszberg poż. ~ł. 60.COO dodatkowa z pr iesza
cowania 

28. pod M 841 c przy ulicy Karola, orzez Ab1ama Sa 
:amonnw·cza poż. zt. 75.000 pierwotna. 

29. pod M 897 c przy ul Senatorskiej przez malz. 
Weigt poż. zł. 200.000, -

-
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 111.żądanych po-

życzek stowarzyszeni zechcą przedslawić Dy1 ekcj i w prze 
ciągu dni 14 od daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia 

Łódt, dnia JO maja, 1930 roku. 

DyrEkcja 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

miasta łłodzl. 

--------

Ł6dzka Odlewnia Żelaza 

,,f ERRIJN'' 
Wlaśc.: E. Bauer i 4. Wcidmann 

Lódź, K ili ńskiego Nr. 121 , telef, n 2t8-20. 

Wykonywa: 
szybko, dokładnie i po renach bardzo umiarkowanych 
Wszelk ie odlewy z szarego żelaza podług ~ łasn ych 

lub nades łanych modeli i rysunków. Wszelkie robot.y 
ślusarskie. Wszelkie roboty tokarskie. Wszel ką 

mechaniczną obróbkę met al i. 

~~~~~~~~~~~~~ 
~ Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy ~ 
~ KAROL G. FISCHER Spadkob ~ 
~ Łódź , ul. Sienkiewicza 89, dom własny , Tel. 1.49-41 jl 
~ Egzystu,je od 1880 roku. 

~ Urządza pogrzeby od najskromni ejszych do naj· 

ri wspanialsiych. Jedyny w kraju: KARA WAN l ej ' 
~ KLASY z elektryczn em ośw i etleniem zewnątrz il 
~ i wewnątrz. Wielki wybór trumien metalowych ~ 
~ dębowych i sosnowych. Stale na składzie wielki 
~ wybór wienców metalo wych. I 
~ Kwiaciarki najnewszego typu . Ceny przystępne ł 
~~~~~~~~~~~~~~~ 

r.m~--------1•1 PLANY i RO BOTY 
KANALIZACYJNE 

wykonuje koncesjonowane Biuro l nstal acyj 
Technicznych 

Rozeniat i Praszłller 
Inżynierowie 

Sp. z ogr . odp. 

U 
Łódź, Piotrkowska 44. Tel. f 62-34. 

---i. 
ZAKŁAD BLACHARSKI 

wykonywa ws1olkio roboty o a I a n to r y i n o -b I a c h n r s k i e 
kryje dachy metalami oraz papą asfaltową 

A. MARKI Ew I c Z, Żeromskiego łtr. 3. 



18 Do jakich firm zwracaj& się właściciele domów? M6 

r·~;~····~~~-~·······-. 
I "<~ . Piwo Jasne Kryształ I 
• znane z nieporównanej dobroci poleca • 

• ~ 
00

6 Browar Gustawa fieilicba-Orta. • 

'-················•••d 
I Najtańsze źródło. - sprzedaż, kupno. zami ana, YIJPOźyczanie. I 
• WARSZTATY REPERACYJNE,. 
• 

naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne, wypożyczanie motorów na cza11 naprawy • 
na skład z ie Cl{)Ści zapasowe - Instalacje siły i światła. - Składy żarówek i materjalów instalacyjnych. 

ln2. REIC;~~;m;i;~;-.;~;~;;~ 

r=:BOTY 1>UDOWLA1 E ROBOTY ŻllLAZO-BET:::i 
Ważne 

dla PP. Wła5cici~li Nieruchomości 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjnych 

I. YLLE I Łódź, 
Trębacka Nr. 18. - Telefon 162=09, 171=38 

ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1. kwietnia r. b. uruchomiło specjalny 
dział 1 1 rzyłączeń domowych instalacji kanalizacyjnych do sieci miejskiej 
pod wytrawnem fachowem kierownictwem. 

Plany i kosztorysy robót budowlanych i kanalizacyjnych 
na żądanie. Solidne I szybkie wykonanie na wyjątkowo 
dogodnych warunkach. 

WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE, STOLARSKIE, 

~USARSKIE ' HETON!AKSKO - MOZAIKA~SKrn 
KONCESJONOWANE BIURO 

Ptt:CZEŃ KANALIZACY:::J 

Redaktor: Oskar Frie3e, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Lodzi i Województwa 
ł_,ódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. Od bito w tira karni ,,Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 


